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(Zsprzeczeni* wiadomości Słowa. — Sprawo eoli 
dla bydle. — Skrzętnolć WęBrów okolą dobra rol­
nictwa. Pobyt ministrów węgierskich we Wie­
dniu. — Z priedlitawekiej Inby panów. — Cel 
okepedycji włoskiej. — Moskiewskija Wied. o pro- 
jektowaoem malśefiitwie k. Aleksandra bnłgar- 
•kiego z córki, niemieckiego aaitępcy tronu. — Dro­

bne wiadoma id  z zagranicy j

Otrzymujemy następujące doniesienie:
„Wiadomość Słowa, że zebranie prowody­

rów ruskich poruczyło „Badzie Russkiej" kie­
rownictwo akcji wyborczej, jest zmyśloną. P rze­
ciwnie, po oświadczeniu pp. Gierowskiego i Pa- 
wlikowa, ie  wyborn do centralnego komitetu 
przedwyborczego przyjąć nie chcą, zgromadze­
nie przewódzców rnskich w ybrało kom itet, z 
trzech Ukraińców i dwóch „luźnych* złożony, 
który się ma zająć organizacją kom itetu cen­
tralnego.* ■

m
* *

Chemia zustro-węgierska ma to do siebie, 
ie  w isdoo sposób nie noże dójść do przerabiani % 
soli kuchennej na gól bydlęcą tak, aby jej In­
dzie zamiast kuchennej używać i państwowego 
monopolu solnego, dającego olbrzymi dochód, 
krzywdzić nie mogli — gdy tymczasem taka  
sól bydlęca we wielu innych państwach jest 
w yrabianą i wiele* « i, y n /m y c ia  do hedowh 
bydła, a zatem do oogkean.* kr«Jm. Ze Jednak 
chemia azstro węgierska gorliw ie pracuje nad 
tern zadaniem, wiemy nietylko z pism pdłzrzę 
dowych, ale i z mnóstwa zapewnień, jakie rzą­
dy co roku składają w Badzie państwa i w sej­
mach przedlitawskich. Obecnie telegrafują z 
W iednia do Pokroku, że mmisterjum skarbu 
wszczęło rokowania i  rządem węgierskim co 
do wyrabiania soli dla bydła, a to po tanich 
cenach. Tym razem zdaje się, że już chemia 
austro-węgierska zejdzie na tory chemii państw 
innych, a to z powodu, że produkcja zboża tak 
w Przedlitaw ii jak Węgrzech jest okropnie za­
grożona, i chów bydła jest pod pewnym wzglę- 
dem kotwicą zbawienia dla ziemian oon dziel­
nie monarchii, z upadkiem zaś rolnictwa nietyl­
ko o dójśclu do równowagi budżetowej, ale na­
wet o zaciągania dłngow po 94 za 100 myśleć 
niepodobna — a bez taniej soli dla bydła o 
podźwignięcin chown onego myśleć absolutnem 
jest niepodobieństwem.

P rzy  tej sposobności musimy podnieść, jak 
W ęgrzy dbają o tani wywóz swego zboża (a 
zarazem i maki) Gdy przewóz na przedlitaw­
skich kolejach państwowych znacznie potaniał, 
rząd węgierski jeszcze bardziej bądź jnż zni­
żył, bądź zniży transport na kolejach węgier­
skich Jnż przed lutym przewóz zboża węgier­
skiego od Budapesztu ku północno zachodnim 
stronom Przedlitaw ii. a zatem kn Niemcom 
północnym potaniał o lo  do 18 pret.; od d. 1. 
bm. rząd ogłosił nową, jeszcze tańszą taryfę, o-

Wspomnienia pruskiego oficera 
z  r .  1 8 7 0 .

Według opowiadania opisał autor „M areycidi"

R ó ż n e  k o l e j e ,

(Ciąg dalszy.)

— Mieszkańca tego domn znam oddawna — 
rzekł, do willi mnie wprowadzając. — Jest to 
człowiek stary priytem ślepy- Lokaj, tak samo 
jak on sędnwy, jest jedynym jego towarzysuem
i  P rzy jacielem .

Jak się nazywa? — zapyt**enii  . 
Kapitan wymienił jego nazwisko. Brzmiało 

ono całkiem jak polskie *)
— Polak?
— Nie wiem czy Polak, czy Rosjanin, na- 

s*isko to bowiem spotyka się tak d o b r z e  U nas, 
polak^ CW8tw ie; ale choćby nawet pochodził z

- w  —  z tego nie przy- 
! woiei n« j  °*łowiek zatracił całkiem poczucie 
enza. r° °Woici» ióziś poczytuje się za Fran-

bejmującą nawet północne W ęgry i Siedm io­
gród, a zwłaszcza tak  zwany Alfóld, główny 
węgierski spichrz zooźowy. Nadto, jak Pester 
Lloyd donosi, rząd węgierski pracuje nad zni­
żeniem cen transportu ku zachodnim kolejom 
przedlitswskim , a więc ku Niemcom południo­
wym i Szwajcarji.

Niema też, naszem zdaniem , wątpliwości, 
ie  ostatni pobyt trzech ministrów węgierskich 
we Wiedniu dotyczył jeżeli nie wyłącznie, to 
przew»żnie kwestji zbożowej, mianowicie owych 
cen transportow ych, tudzież zam iarn Niemiec i 
Francji podwyższenia ceł od zboża i mąki.

0  pobycie m inistrów węgierskich we W ie­
dniu, napotykam y w dwóch źródłach wiadomo­
ści, których W obecnem położenia pominąć nie 
możemy. I  tak  powiada Pester Lloyd, ie  „jest 
to nietylko czczą, ale i świadczącą o zupełnej 
niewiadoinośei stooanków i usposobień kom Dina- 
CJ%, wiązać obecny pobyt węgierskiego m inistra 
prezydenta we W iedniu z zawarciem czy roko­
waniami nad zawarciem takiej konwencji mię 
d z /  Anstro-Węgr&mi a Moskwą, jaką P rusy z 
Moskwą zaw arły. Takiego zw iązka nie ma, ani 
też takie rokowania nie is tn ie ją ; i jnż to samo, 
że m inister skarbu towarzyszy naszemu mini­
strow i prezydentowi we Wiedniu, wskazuje, że 
w obecnych naradach wiedeńskich o spraw y 
wcale innego rodzajn chodzi."

A do Budapester Corr. donoszą później d. 2. 
b u . z W iednia: „M inister prezydent Tisza, k o ­
rzystając ae swego pierwszego w tym roku po­
bytu wo W iednin, złożył w izytę wszystkim ar- 
cyssiążętom , i dziś popołudnia odjechał z mi- 
M frfellvr®e(\ e.kowicieni * powrotem do Bndape- 

. °Liedzie u dwora w sobotę, tudzież 
hnnśA mAU a K*luokiego, miał Tisza sposo-

S S h S J T w -  l  hr> T“ ffem 1 re« H  ministrów
P t  i f ! r k h’ 7 cxorai Popołudniu miał dłu­
gą konferencję * hr. Taaffem, a dzisiaj miał 
najpierw u cesaręewicza, » potem w p a d n i e  
długie posłuchań,e n cesarza. M inister skarbn 
Szapary przybył wczoraj rano do W iednia, zło­
żył także wizytę arcyksiążętom, dziś rano kon­
ferował z hr. Wodianerem, popołudniu odwidził 
go hr. Kalnoky, a  wieczorom hr. Szapary  od­
jechał do Pesztn."

Następnie zbija Budapester Corrtmp. pogło­
ski co do zawarcia konwencji ekstradycyjnej, 
„pogłoski te bowiem nie mają żadnej faktycznej 
podstawy. Zresztą należy się spodziewać doty­
czącej enuncjacji w sejmie węgierskim, gdyż je­
den z członków skrajnej lewicy zamyśla w tej 
sprawie interpelować Tiszę, który zapewne nie­
długo zwlekać będzie z odpowiedzią.11

J«k widaimy, wiadomości obu pow otifćlh 
K-Mtańdkioh *  nlozca nie abijajc na- 

j »  gro twierdzenia, k»  apra«r» alnrśowa b y ł a  n o  
wnym celem pobytu ministrów węgierskich we 
Wiednia, do ni«j mogły się odnotić t .k l a  kon­
ferencje ich z ministrem spraw  zagranicznycL. 
Zresztą toczyła się n decydującej sfory sprawa, 
tskże kroacka, a z br. Wodianerem spraw y li 
nansowe. Wszelako nie można też pominąć za­
pewnienia Pester Lloyda, że absolutnie mowy 
być nie może o dokonaniu lab traktowaniu do­
piero konwencji eksstradykcyjnej między An 
stro Węgrami a Moskwą — ale też podnosimy, 
że Pester Lloyd mówi o Austrji i Węgrzech, 
podczas gdy o i dawna wiadomo, śe ni kt  nie 
mógł się nawet kosić o namówienie Węgier do 
■awai-cia takiej konwencji, a  zatem i mowy 
być mc może, aby Anstrja sama tak ą  konwen- 
cję. zawarła. Lec* właśnie pogłoski praw ią nie
0 formalnej konwencji z Anstrją, ale o czemś 
co w istocie rzecay miałoby skutki takiej kon­
wencji, a nie potrzebowało zezwolenia W egier
1 Kady państwa Tym pogłoskom Pester Lloyd  
nie zaprzecza, ani L i  Budapester Corresp. Czy 
zaś pogłoski te mają podstawę lab nie czy 
tylko wysnute zostały z treści przedlitawskiego 
projektn rządowego przeciw socjalistom — na 
razie nikt  z niewtajemniczonych powiedzieć nie 
zdoła.

Jak  wiemy, nawet jedyny organ Tisny, 
Nemzet, ostro w y s tą p i  nietylko przeciw temn 
projektowi, ale nawet prseciw projektowi rzą ­
du przedlitawskiego o m aterjałach eksplozyj­

nych. Tymczasem jednak pamiętamy przecie, że 
Tis*a nietylko na poprzedniej kadencji sejmo­
wej, ale i w mowie do wyborców swoich w 
Wielkim W aradzie i w mowie tronowej zapo­
wiedział zarządzenia wyjątkowe. Czy spełni tę 
zapowiedź, niewiadomo, to jednak pewna, że 
odnośne przedłożenia jego nic będą kopią przed­
litaw skich.

* **

Komisja przemysłowa przedlitawskiej Izby 
panów przyjęła uchwalony praez Izbę posłów 
projekt ustaw y robotniczej wraz z normalnym 
dniem pracy, i tylko w kilkn rezolucjach do­
łączyła żądania, któieby ułożyć należało w o- 
sobnej nowelli, tak  np. aby w fabrykach i w 
warst&tach rękodzielniczych zatrudniać można 
dzieci od 12., a  nie dopiero od 14. rokn życia.

¥** ♦
Mancini, zainterpelowany w sprawie ekspe­

dycji włoskiej, odpowiedział tajemniczym fraze­
sem, że stosunki z Anglią pozwalają rozwinąć 
Włochom akcję paialelną. Obecnie wiemy jaz, 
jak i jest cel owej pa ralelnej. akcji — jest uiui 
Maosanah, jeden z portów Czerwonego morza, 
k tóry jest kłączem do Sndann. Drugim portem, 
który W łochy m ają zam iar zająć, j0^1 Suakim. 
Do tego portn jeszcze większą przywiązują wa­
gę, a nkłady między Anglią » Turcją właśnie 
Snakim mają mieć na cela. Co do Massanah, to 
przez tę miejscowość prowadzi bardzo ważna 
droga handlowa ao nijż/źaiejizych okolic Sa- 
dann i Abisynii. Dotychczas lfassauah znajdo­
wało się w rękach Egipcjan, którzy tam  u trzy­
mywali swoją załogę. Prawdopodobnie Anglicy 
zmuszą chedywa, aby wycofał z Massanah za­
łogę niby to dobrowolnie, I tak  zrobił miej­
sce Włochom. Ale nie na tern koniec. Massanah 
należy, tak  jak  cały Sadan, do Tnrcji, i sułtan 
może się npomnąć. U triy m W t śe Anglia zap ro ­
ponowała Tnrcji, aby za ^ 4  Snakim, ale jakże 
Anglia może dysponować fieswoją własnością 
i robić Tnrcji p o £ rn n e k  s togo, co i tak  do 
niej należy? M aaaaah  będaie bardzo ważnym 
dla W łoch nabytkiem, ale okupacja tego porta 
może doprowadzić do ważnych zawikłań.

W ieść o projektowauem małżeństwie księ­
cia A leksandra bułgarskiego z córką następcy 
tronn niemieckiego, pobudziła Moskiewskie Wie- 
domosti do gorzkich uw ag , podsuniętych 
jakby prasie w rodzajn motywu do późniejszej 
rejterady. Gazeta pisze co następu je:

„Nietrudno przewidzieć, jakie będą następ­
stw a eego wydarzenia, zwiadywwy s to o n ek  
Moskwy du B ołgaiji, wyswobodzonej' przez tęś 
ifu sk w ę i jęj wyłącznie zawdzięczającej sw ą 
•k tn a ln ą  pomyśłauśo. Pcuelmo całej, chęci nni 
kniąeia nieporosaiuiań dwóch gabinetów i>etcrs- 
borgskiego i berliń. kiego, powody potemn zja­
wić się muszą, jeżeli Nremey 1  mniejsza reser- 
wą traktow ać poczną sprawy półwyspu > lałkań 
skiego. Na tym grancie ujrzelibyśmy brak so­
lidarności między oboma gabinetami tern rychlej, 
że Moskwa nie może wyrzec się swego wyjąt­
kowego położenia, k tóre tyle ją  ofiar koszto­
wało, że na Bnlgarję nie może ona spoglądać 
jedynie z punktu widzenia dynastyjnego i że po 
dawnemu troszczyć się będzie i opiekować po­
myślnością księstwa, z którego interesami ksią­
żę Aleksander nie zdołał niestety stać się do­
tąd  identycznym.

„Krańcowe zapatrywanie dwóch gabinetów 
na tę  kwestję bardzo łatw o może doprowadzić 
do poważnego nieporozumienia, zwłaszcza jeżeli 
niespodzianie na samym półwyspie zjawią 
się jakie wewnętrzne komplikacje. Bardzo 
łatw o mogą przepaść wtedy owoce wszystkich 
asiłowań, które zbliżyły cesarskie gabinety kn 
sobie i nwieńczone zostały spotkaniem trzech 
cesariów  w Skierniewicach. Kweatja wscho 
dnia gotowa przyjąć wtedy ostry charak ter 
i spokój Europy znown ciężko narażony zo 
stanie. *

J a k  donosi Journal de St. Petersbourg, prn 
sko-moskiewska konwencja o wydawaniu prze­
stępców zaw artą  została w ten oposób, że oba 
rządy podpisały odnośny protokół, w którym 
pewne zbrodnie polityczne postawione są na 
równi z pospolitemi. Protokół ten posiada 
wprawdzie moc trak ta tu  (force de irr.de), ale 
nastąpi po nim formalny tra k ta t,  z którym dla 
tego tylko zwlekają, ponieważ będzie obej­
mować całe Niemcy, a jako taki mnsi ly ć  przez 
rajchstag potwierdzonym.

Do Biura Reutera donoszą w St. Louis, że 
między tamtejszymi Irlandczykami panuje prze­
konanie, iż uwięziony pod zarzutem podłożenia 
dynamitu w Towrze Cunningham, jest niejakim 
Byrne, który przed dwoma laty w ykładał w 
St. Lonis teorje zamachów dynamitowych. Byrne 
jest siodlarzem i często przybierał nazwisko 
Gilberta. On to wymyślił plan wysadzenia ca­
łego Londynu w powietrze. W  Londynie znown 
aresztowano pewnego człowiena, w którego po 
mieszcaniu znaleziono dnżą skrzynkę dynamitn.

Anarchiści zaczynają jnż całkiem tracić ro 
znm. Jedyna Szwajcarja była dla nich bezpiecz- 
neiu ochronieniem, a teraz chcą się rzneić i na 
Szwajcarję. Mianowicie rząd szwajcarski został 
uwiadomiony, iż anarchiści zamierzają pałac 
Rady związkowej w Bernie wysadzić w powie­
trze. Od tej chwili wojsko pilnuje budynku. Że 
anarchiści sa zdolni do tak zgnbnego kroku, 
dowodzi to, ze Most jnż niejednokrotnie nawo­
ływał w swem piśmie, aby załatw ić się z Szwaj­
ów ją i jej władzami.

niu takich ceremonii. Nad grobem między in­
nymi przemówił bardzo pięknie p. de bornier 
jako delegat Towarzystwa literatów , ponieważ 
nieboszczyk był także jego członkiem jako a u ­
to r kilkn powieści 1 opisów podróży, jako to 
„Cain,M „Pierrot,* „rEnvonU m ent“, „Le Meur- 
trie r d’A lbeitine Renoni“ itd.

Najpoważniejsze tutejsze dzienniki rozwo­
dzą się nad osUtniui nkazem cara, dotyczącym 
własności ziemskich w zaborze moskiewskim.

Dzienniki donoszą także, że jeden z naj 
nczeńszych biskupów francuskich zasnspendował 
pewnego proboszcza za to, iż oświadczył się 
za republiką.

Rozchodzi się wieść, że eks-cesarzowa Eu­
genia p rzestała wypłacać 26.000 fr. rocznej pen­
sji ks. Wiktorowi dla ukarania go za nieposłu­
szeństwo ojca

Dowiadujemy się, że w przyszłą środę 4. 
bm. wieczorem ma się zebrać kilkunastu roda­
ków z różnych obozów, dążności i przekonań, 
aby się naradzić nad uratowaniem czy te ln i, 
której byt jest zagrożony Daj Boże, aDy to 
konsyliom tę inBtytncję uleczyło, bo ona tu w 
życin tułaczem naszym bęrdzo potrzebna, byle 
stosownie była urządzoną i zarządzaną.

KoreipoiideiMje „G*ł. Nu.“
Paryż d. 1. lutego.

M inister robót publicznych p. Raynal nbił 
wniosek p. Germain o budowie strategicznych 
kolei żelaznych, a mianowicie, aby dla oszczę­
dności budowano wązkie tory. M inister ndowo- 
dnił, że na stacjach łącznikowych przeładowy­
wanie towarów na wagony szerszych dróg, 
niezrównanie będzie więcej kosztować jak osią­
gnięte oszczędności z budowy zwężonej. Mini­
ster przy tej sposobności om aniaf także nad 
zwyczajny budżet na budowę dróg, kanałów  i 
portów, i wykazał, że na ten cel potrzeba j e ­
szcze tylko 600 milionów, k tó ra  to kw ota roz­
łożona być może na la t sześć, na co miuister 
skarbu chętnie się zgodził. D aty statystyczne 
podane przez p. R aynala dowodziły bogactwa 
F rancji i jej postępu nieustannego w kierunku 
dobrobytu.

m w r a j  na Radzie miejskiej odczytano po 
stanowienie prezydenta rzeczypospoiitej, znoszą  
ce nm iraię Kady, w które j odmówiła bndietn  
prefekturze policji. Bardze gorące toczyły się  
rozprawy z puwoda, i e  choć Raaa postanowiła 
w przytułki: starców pod morami Paryża w 
lvry , zastąpić zakonnice cywilnemi dozorczy- 
mami, to w ładza odpowiednia tego nie wyko­
nała z powoda preśby, podpisanej przez 1.157 
tam utrzym ywanych staruszków, aby pozosta­
wiono im zakonnice. Na zakończenie sprawę tę 
odesłano do rozpatrzenia stosownej komisji. — 
Rada zatw ierdziła sprawozdanie p. Daligny, do­
tyczące sprowadzenia znacznej ilości jeszcze 
wody z dalekich źródeł, a więc ze znacznym 
kosztem.

Nieprzyjemne tu  wywołał wrażenie ak t 
rządn angielskiego, tak  zwany „Enlisiment", 
czyli nznauie F rancji za stronę wojującą z Chi­
nami, na mocy którego to ak ti Francji nie 
wulno w Hongkong zaopatryw ać się w żywność 
lab węgle A kt ten stronniczy rozgniewał w 
Hongkong nawet i kapców angielskich, bo im 
odciął od razn ogromny handel z flotą fran ­
cuską.

Zwłokom dzielnego komendanta H. R iriera , 
zabitego w Tonkinie, którego śmierć była po­
czątkiem dzisiejszej wojny — sprawiono nabo­
żeństwo wspaniałe n św. Magdaleny i ztam tąd 
odprowadzono je na cmentarz M ontm artre. Po­
grzeb ten odbył się półurzędowo, bo honory 
wojskowe oddane były zwłokom w jesieni w 
Tonkinie, a ustawy sprzeciw iają się powtórzę-

Z Rady państwa,
Z powoda, że centraliści w skntek niedba- 

łości członków prawicy przeforsowali swój wnio­
sek, aby nstawę kongrualną wzięto pod obrady 
przed nowellą nalezytościową, pisze wiedeński 
korespondent Ozasu:

„Jest to dla prawicy klęską, ilekroć uja­
wni się jej liczebna słabość, brak karności mię­
dzy członkami, albo co gorsza, b rak  pocsncia 
obowiązku. Przy owem głosowaniu (a. 29. *m.) 
brakowało wielu posłów, należących do prawi­
cy, a mianowicie, co z żalem wypowiedzieć po­
trzeba, brakowało ich wielu na tych ławach, 
które Koło polskie zajmuje. W prawdzie zjechali 
się do W iednia posłowie galicyjscy w dość zna­
cznym komplecie. Brakuje ich podobno sześciu, 
a i z tych nie każdy zapewne byłby w stanie 
usprawiedliwić nieobecność swoją stanem zdro­
wia, obowiązkami rodzinnemi albo innemi po- 
ważnemi względami. A lew ieln nie było w Izbie, 
którzy  są w Wiednin, i po to jedynie tn  przy­
jechali, żeby spełnić obowiązki poselskie, nie 
narzucone im, ale dobrowolnie przyjęte.

Sędziwy prezes Koła, złamany wiekiem i 
chorobą, pilnuje krzesła swego, bywa pomimo 
przestrogi lekarskiej na posiedzeniach komisyj, 
do których należy. Ale przykład ten nie pocią­
ga tyln innych, zdrowych i krzepkich i nie- 
obarczonych pracą. W komisjach niektórych po- 
słewit, guiicyiboj U k .e  zbyt często opuszczają 
posiedzenia, k i nt>iMXe W ic y ,  a  oburzenia in ­
nych klubów praw ic/. Dziś w łaśnie p. Hammer 
odpowiadając n a  interpelację, jako przewudni- 
czący komisji dl& nstawy o tow arzystw ach ak- 
cyjnycb, żalił się w Izbie na trudność zgroma­
dzenia komisji w komplecie, którego regulamin 
wymaga. Podczas gdy o tern mówił, szemrano 
n ł  ławach poselskich, że najczęściej nieobe- 
c!aoś* P°słów galicyjskich dekompletnje komi­
sje. Głos publiczny jedynie może zaradzić złe- 
mn; powtarzane od czasn do czasn łagodne n- 
pomnienit. w Kole, nie okaznją się skntecznemi. 
wodzi się więc, aby je poparła także prasa k ra­
jowa.

Pomyślną mogę wam dziś udzielił wiado­
mość. Cesarz udzielił wczoraj npoważaieaie r*ą- 
dowi do wniesienia w Izbie spraw y kolei Raw­
skiej. Kolej ta  ma mieć charak ter lokalny, 
mógłby więc rząd w ydat na jej budowę konce­
sję bez odnoszenia się do Rady państwa. Gdy 
jednak skarb państwa ma się także przyczynić 
do fnnduszn budowy, potrzebna jest specjalna 
ustawa. Jednocześnie ma rząd przedłożyć także 
wnioski co do bmlowy kolei Bukowińskiej."

Głosy z kraju.
Od zarządu Towarzystwa zaliczkować w 

Birczy otrzymaliśmy pismo, rzucające charakte­
rystyczne światło na stosunki panujące w po-

S3T .SL
(Przypiek ant »ra).

— Jakim językiem mówi?
— Tylko po francuzku.
— Znasz go oddawna, kapitanie?
— Od dwóch lat. Poznałem go przypad­

kiem w Epinal, na przedstawienia „Afrykanki*. 
Siedział obok mnie i zachwycał się muzyką. 
Wszczęliśmy rozmowę, i w ten sposób zrobiła 
się nasza znajomość. Później odwidziłem go ta, 
w domn, teraz podczas wojny, byłem także kil 
ka razy n niego z moimi strzelcami. Szczegól­
ny to człowiek! Sędziwy, ślepy, a mimo to nie­
zmiernie ciekawy. Wypytywał mnie o wszyst­
ko, nawet o moje stosunki i rodzinę...

Tak rozmawiając weszliśmy do willi, 
gdzie przywitał nas najpierw służący. Dopiero 
po dłuższej chwili zjawił się sam gospodarz. 
Był wzrostu niskiego, anchy, długie a jak mle­
ko białe włosy spadały mn na ramiona. Do­
wiedziawszy się, kto przybył, wyciągnął do L i­
twina obie ręce, które tenże serdecznie uścisnął. 
Widziałem, że przybycie Korejki wielką mn 
przyjemność spraw iło; pomięte jego oblicze by­
ło rozpromienione.

Usłyszawszy 0d swojego gościa, ie miał 
(ego dnia pomyślną potyczkę z Prusakami, za­
czął ma gratnlować, przyczem za szyję go objął.

W tej chwili ja coś po polska do kapita­
na zagadałem. Ten mi na to także po polsko 
odpowiedział- Nasz gospodarz podniósł głowę i 
zaczął słuchaj jakby sobie co przypominał. 
Widząc to, mówiliśmy dalej w ojczystym na- 
wtyn języka. Słuchał ciągle, i to czoło mar­

szczył, to brw i do góry podnosił i oczy siero  
ko roztw ierał, jakby nas koniecznie ebciał zo­
baczyć. Potem na ustach osiadł m i nśmiech bo- 
leśny i głowę zwieszając, szepnął

— P o l a k i ! . .  P o l a k  i l
Chociaż rzadko Błyszałeo język moskiew­

ski, nie trndno jednak było mi poznać po akcen­
cie, że stojący przedemną starzec, był z pocho­
dzenia Rosjaninem. Ponieważ to odkrycie nie 
sprawiło mi wielkiej przyjemości, przeto żeby 
mn odjąć możność robienia dalszych uwag, z a ­
cząłem mówić po francaBku Z atrząsł się, ja k ­
bym mu największą przykrość spraw ił, i zwra­
cając się w stronę, gdzie stałem, rzek ł:

— Mówcie po waszemu, mówcie...
Tyle rzewnej prośby miał w głosie, że po­

stanowiłem uczynić zadość jego życzenia. Roz­
mawiałem tedy dłngo z kapitanem, o wojnie, 
która właśnie się toczył*, 0 stosunkach w na­
szej ojczyźnie, o położeniu we Francji i o wie­
lu innych rzeczach. On z najwyższem zajęciem 
słuchał polskich wyrazów i ciągle wyglądał 
jak  człowiek, który przypomina Bobie melodję 
dawno zapomnianą. W  duszy ona ma jn i  gra, 
ale nie ma jej jeszcze w słachu.

— Daruj pan, że powiem, co mam na my­
śli — rzekłem nareszcie do niego się zwraca­
jąc. Z całego pańskiego zachowania się, widzę, 
że nasz język musisz p*a rozumieć.

— Tak, tak... rozumiałem, ale to już da­
wno, bardzo daw no!...

— Pan jesteś Rosjanin V

— Rosjanin?,.. Aha tak, Rosjanin, ale nie! — I  
od dsiecka. dził ?

— Jak  to nie od dziecka? — zapytaliśmy 
równocześnie ja i Korejko.

— Bo przedtem byłem Polakiem, ale kaza­
li mi zapomnieć i zapomniałem.

Ze zdumieniem spojrzeliśmy na siebie. Był 
Polakiem i przestał nim być, bo mn tak kazali 
Zaintrygowany, jak dotąd jeszcze nigdy, zaczą­
łem prosić staruszka by nam powiedaiał, zkąd 
pochodzi, kto mn zabronił być Polakiem i co 
go w te strony zapędziło. Dłngo wahał się, 
wymawiał, nakoniec gorącym moim prośbom 
ulegając, w te słowa przemówił:

— Byłem Polak i dobry szlachcic i jako 
tak i wstąpiłem do wojska rosyjskiego. W krótce 
zostałem przydzielony do służby na dworze. Car 
Mikołaj I  bardzo mnie polnbił, a ja czciłem 
go jAk Boga. Możem się mylił, lecz muszę się 
wam przyznać, iż w dobrej wierze poczytywa­
łem go za króla polskiego. Gdy następcę tronn 
zaliczono do kadetów, ja  zostałem mn dodany 
jako instraktor. W ybuchła jednak rewolucja w 
r. 1830. W tedy car Mikołaj rozgniewany kazał 
mnie sprowadzić do swego gabinetu i zaw ołał:

,Czto ty, Po lak? „Toczno tak  Wasze 
imperatorskoje wieliczestwo.* „Zabud’ c»to ty 
Polak i katolik!* -  „Słnszajus, Wasze impera 
torskoje wieliczestwo!" Król rozkazał, trzeba 
było posłuchać. Poszedłem do popa, przyjąłem 
prawosławie i przestałem mówić po polska.

doorze też pana zł to car nagro- 
sapytałem.

— Dostałem krzyże, stopień jenerał-adjn- 
tanta, wielki majątek....

— Do szczęścia zatem więcej pann nie 
brakowało?

Podniósł głowę, jakby na mnie chciał spojrzeć, 
potem z westchnieniem na piersi ją zwiesił. Do­
myśliwszy się, że go zabolała moja ironia, rze­
kłem tonem życzliwszym

— Wzrok, jenerale, straciłeś zapewne na 
wojnie ?

— Nie... nie... jam oślepł na carskich sa­
lonach.

— Czy być może?
— Tak jest, na carskich salonach — po­

wtórzył. — Razn pewnego żona cara Mikołaja, 
Aleksandra Fiedorówna, urządzała u siebie na 
przyjęcie książąt zagranicznych, wielki obraz s 
żywych osób. Na szczycie miał siedzieć Chiń­
czyk. Przywoławszy mnie do siebie, zapowie­
działa mi, iż wieczorem będę przedstawiał Chiń­
czyka, ponieważ moja ńzjognomia najlepiej do 
tego się nadaje. Ukłoniłem się, i poszedłem wy­
glądać chwili, kiedy mi każą być Chińczykiem.

0  godzinie szóstej wieczór obrali mnie w 
płaszcz szeroki, na głowę włożyli czapkę spi­
czastą, fryzjer aacaernił mi brwi i przypiął 
długie wąsy, poczeot w wielkiej sali recepcyj­
nej wywindowali mufa p o i sam sufit i kazali 
siedzieć na etażerce 1  psdgtętemi nogami-

(C. d. n.)



wiecie Bireiafukim. dlatego podajemy je w 
najważniejsgyck wyjątkach Oto jegu canowa:

Z B i r c z y
W Gaeecit Narodowej z dnia 21. stycznia 

r. b„ nr. IG. i w Deienniitu FotSkim czytam y 
petycję mieszkańców pow iata Bircza.nskiego, 
w nasioną  dc W ydziału krajowego, w kiórej u- 
czyniono uam zarzut, jakobyśmy nietylko odma­
wiali udzielania pożyczek, ale nadto  ściągali 
wszelkie zaległości „ze  z b y t  w i e l k ą  i b ez- 
w z g l ę d n ą  s u r o w o ś c i ą “, i jakobyśmy 
tem samem popychali włościan w ręce lichw iar­
skie.

n a rzu t ten dotknął nas o ty le boleśniej, 
że pochodzi prawdopodobnie 04 ludzi dotąd 
nam  życzliwych, którzy poprzednią petycję w 
tejże samej oprawie z ntozej Inicjatyw y w ysto­
sowali do Wydzi&łn krajow ego, i dlatego też 
poczytujemy sobie za obowiązek odeprzeć go z 
ca łą  stanowczością.

Najpierw powołujemy s*ę na oświadczenie 
w tejże petycji wyrażona, podług kiórego na 
tys.ąc (a nie na sto jak  cny tam y w gazecie) 
członków- klientów  nuszych ż a d n e g o  dotąd 
niewywieszczyliśmy z ojcowizny ani zlicytowa­
liśmy i to w przeciągn dziewięcioletniego i s t ­
nienia Tow arzystw a, a więc tenuam cm  i śc ią­
gania n»szych należytości nie loże być „zbyt 
snrowom i bozwzglęanem". Św iaaczą z,oaztą 
wymownie o tem cyfry kosztów procesowych, 
k tóre w ynosiły np. w  roku 1884 bruttu *23 złr. 
77 ct. i  i  13a 000 złr. udzielonych w ciąga te ­
goż roku pożyczek. Jeżeli zaś dłużnicy nasi, 
przyuczeni stopniowo ao ściślejszego nieco niż 
la t  dawniojczych przestrzegania term inów spł« 
ty . otrzymawszy proste nasze upomnienia luo 
>} razie ostatecznym  zawezwanie sądowe, spie 

s*ą z uregnlowauiem  swych zaległości, to  nie 
w ypływ a jeszcze z oego, abyśm y ich „oezwzglę- 
dną surowością" uciskali. Dowodzi to tylko, źe 
nie jesteśm y d la naszych dłużników prostym 
bankier im, szukającym jedynie własnego zysku 
m aterjalnego i pewnej dla swych w ierzytelno 
sci rękojmi, ale ra c z ą  zajęliśmy względem nich 
stanowisko opiekuna i nauczyciela.

Co się tyczy uwagi, że „nieumieliśmy czy 
niechcieliśm y zjednać sobie życzliwości w y­
działu powiatowego i  że przez‘o wrzekumo po 
św ięciliśiuj dobro pubiiczue pryw atnym  w zglę­
dom", to niech n im  wolno będzie d la bliższego 
w yjaśnienia — cofnąć się w stecz, to  je s t do 
roku 1876; w którym  tow arzystw o zaw iązane 
zostało, a stało  się to  w końca tegoż .o k a , w 
tym w łaśnie czasie, kiedy siedzibę w ładz po­
wiatowych worew woli mieszkańców przeno­
szono z B irczy (środkowego p u n k ta  powiatu) 
do Dobromila, położunego na samym krańcu po 
Wx&tu i kiedy skutkiem  może w łaśn ie tak  wiel- 
jcisgo oddalenia organów w łid zy  rządowej — 
lichwa pokątiiych bankierów uchw yciła w Bwe 
szpony dwie trzecie części włościan, k tó rzy  na 
lichw urzy  a nie dla siebie pracowali, nie swój 
w łasny ale spekulantów  m w entai z utrzym yw ali 
na t. z. „zysk tfg p iln y "  W tenczas to k ilku 
a&cnych ludzi zaw iszało Tow arzystw o, ktońe po 
Ukonstytnowam a udało się o pomoc do kilku 
insty tucji finansowych w kraju  i te  (co zazna­
czamy z praw dziw ą wdzięcznością) pospieszyły 
naiycnm iast z otworzoniem mu skromnego k re­
dytu, następnie na wezwanie gmin powiatu są­
dów bgo birczańskiego udało  s’‘y do wydziatu po 
wiatowego w Dobromilu z prośbą, aby fundusze 
karne  w kasie naszej lokowane ty ły  na co 0- 
trzym alo jednak odmowną odpowiedź, przy ta  
czając jako jej powód, że „Tow aizystwo zalicz­
kowe bireesue j* st insty tucją pryw atną, w y łą­
cznie na zysk członków tego Tow arzystw a 0- 
bliczoną a nie na podniesienie dobrobiobytu 
gmin." Na to  ówczesny zarząd Tow arzyotwa 
w spraw ozdania uwom za rok 1877 należycie 
replikow ał. O dtąd w m iarę jak  Tow arzystw o 
w zrastało, w zrasta i nieżyczliwość — a naw et 
powiedzmy w yraźnie — nienaw iść wydziału po 
wiatowego, nienawiść, k tó ra  w roku zeszłym 
doszła, jak  zdaje się, do ostatniego swego ze­
nitu.

Mimo to jednak towarzystwo w rozwoju 
swym nie zeszło z raz wytkniętej drogi, nie od­
płacaliśm y W ydziałow i pięknem za nadobne, 
lecz owszem zajęliśm y względem mieszkańców 
pow iatu to stanowisko, jak ie  przypada w natu ­
ralnym  porządku rzeczy ~a reprezentację po­
wiatową -. my bowiem, a nie W ydział pow iato­
wy przyodziewaliśmy biednych uozniw » orzczę- 
dzonegu przez nas grossa i wyznaczaliśm y na­
grody d la wzorowych uczniów szkół wiejskich ; 
my — a  nie W /d z ia ł powiatowy — nakłania 
liśmy i nakłaniam y włościan do ubezpieczania 
się  od ognia; my — a me W ydział powiatowy 
wykupywaliśm y włości-n  z B -nku rustykalne 
go pierwej jeszczs nim upadek tego Zakładu

wnie poważna dość, bo do 7.000 złr dochodzą­
ca suma, ulokowana przez .nich] u nas w dro­
bnych w kładkach.

Otóż, kiedy z końcem roku 1883. rezu lta t 
naszej działalności w ypad ł pomyślnie — bośmy 
znaczną sarnę do rezerw y odpisali i stopę pro 
centow ą z 8 na 7 procent obniżyli — uderzono 
z w zec Stron na alarm , ale zawsze zza w ę­
gła nie z o tw artą  przyłbicą po rycersku, jakby 
n a leża ło . psuto nam kredyt różnemi drogami 
najprzód u instytucyj nam życzliwych, następ­
nie u pojedynczych wierzycieli, którzy lokowali 
a  nas swoje oszczędności, a gdy uadto apaoi 
Bank rustykalny  i Galicyjska kasa zi.liez.ow a, 
co oczywiście m szyło w o d y  n a  i c h  m ł y n ,  
wypowiedziano nam narnz znaczne jak  dla nas 
w kładki i gruchnęły najpotworniejsze wieści o 
Tow aizystw ie. co spowodowało nas do zażąda 
nia u instytucji, zawsze dla nas wielce p rz y ­
chylnych, 1 o p a r z e n ia  kredy tu.

Lecz gay z powodu izeczy wistego a nie 
„wrzt-komegc" b rak a  gotówki na ta rg a  pienię 
źnym lwowskim, nietylko n&m takowego odmć 
wiono, ale nadto  poprzednio przyznany k redy t 
cieś .jiino, nie pozostało nam nic innego, jak  

zmoDilizować roipożyezony k ap ita ł i pr zygoto 
w oćsię na wszelkie ew entualności; jekoz w cią 
gu npłynionego rokn spłaciliśm y całkowicie 
Bank A astro-\vęgicrski, dalej K asę oszczędno 
ści w P nem yśln  (około 5 000 z łr.) z wróciliśmy 
n* zawołanie niemal wszystkie o k ła d k i oszczę­
dności, wynoszące ho 12.000 zii\, k tóre jednak 
wkrótce u&pcwrót z przyrostem (bo dc 14.000 
złr.) w płynęłj, słowem, radziliśm y i zaradzili 
śmy wreszcie złemn i mamy nadzieję, iż  żadna 
instytucja, będąca, z nami r stosunkach, po­
skarżyć się sł usznie nie może na b iak  z naczej 
strony punktualności w spełnianiu przyjętych 
względem niej zobowiązań. Ala no tem w szyst 
kiem, po przejściu takiej ciężkiej próby ognio­
wej, n ik t cię dziwić nie powinien, źe dz=ś je ­
steśm y a qui vive! i że w przyznaw ania no­
wych pożyczek zacoowujemy większą niż po- 
przeduio ostrożność, na czein rz -c rjw :?iie cier­
pią najbardziej potrzebujący kredytu.

Po tem, cośmy wyżej przytoczyli — a na 
wszystko mamy dowody, które na każde żąda­
nia okazać jesteśm y gotowi — mech opinia pn- 
1 li .zna 3ama osądzi, czyśmy zadłużyli lnb nie 
na życzliwość i u 0 me reprezentacji powiato 
wej, której to życzliwości na innej drodze dobi 
jać się nigdy nie będziemy i nie powinniśmy, 
bo naszem hasłem jest praca, jeszcze raz  p ra­
ca, i po raz trzeci praca! !!

sił - 7  lo olsz.rnkjszegi jedną, a wyżej wyltuzczo- 
myślą ożywionego kolo, n.gdy nar nie kadzie 

zu wielu — przyjmiemy wszystkich!
F i tycL ogólnych uwagach o naszem rozbiciu 

towarryskieni, po tycn motywach, być może, trochę 
i ostro wypowiedzianych, wniosek, j AkolwLk wy­
snuwa się on ja no, y stawić trudno.. Czas poka 
że, i i  nic nam dobrego nie wywalczą — rycerze 
rozbicia!...

Rycerze rozbicia.
Jest to zupełnie naturalnym objawem, że na 

takim jak n nas terenie życia społecznego, roz­
dartym oddawna, poszarpanym najrosmaiUzemi prą 
darni, przesiąkł/m, nad czem długo pracowano naj- 
nie&dtowszemi wpływami z góry. kwiat, który na­
zwijmy zydlem towarzynkiem, rozwinąć się, nie 
mówimy już wybujać nie mógi. Spostrzegliśmy się 
dopieio w ostatnich cza-acn jaku 1 skanowała u nas 
anarehia towarzyska, jakie 10 n nas powjzechne 
rozbicie żywiołów, 1 jak to one, ou3 w pracy 00- 
dziannej czy w zabawia, w odetchnięcia po tro­
skach 1 kłopotach, idą samopas, dziko... A w.zak 
to jest pełnego i zdrowego .ywota społeczeństwa 
cechą, iż pracą snehą, czycto machinalną, automa­
tyczną jbdnostek, tych kółek w wielkiej macLinie 
załatwiającej potrzeby społecznego rucha, zasila, 
podnosi, orzeźwia i ożywia chwila spokojnego wy 
sehnlenU w towarzystwu. Milknie s i_ « r <*J 
chrzęst kółek obracających «ję wiecznie według je ­
dnej nurmy, ruzlnsowują się zęby urzędowych obo­
wiązków 1 hiera eh cinej zawLłośc), a bodaj 10 tra- 
nć na szczęśliwe poró wn&nib, p.zyuhudsi mądry ma- 
azynisU—wieczór, który te w„*y« kie kółka roz 
kład a, opatrnje i oblewa — oliwą... N.e raieży 
orać koniecznie tej oliny w znaczeniu ćoisłsm, aJ- 
bo jako figurę wybornego reńskiego. Lamo zetknię 
cie się swobodne isanostea, w hierarchii i w sto- 
jnnkach obowiązkowych skrępowanych, wolna wy 
miana zdań i poglądów jdż etanowi, i glówuie, ten 
nektar orzeźwiający, który mamy nr myśli. Z ta ­
kiego zetknięcia się wl uśnie w przyjemnym chaosie 
towarzyskiej swobody, wywiązuje się per.ąduna J 
ozność najrozmaitszycn żywiołów, pewna wspólność 
dnehowa, która może być najdzielni&js.ym czynni­
kiem zwyczajowej organicznej piacy.

‘Nlestt.ty. Przypatrzy w izy a.f życin towarzy- 
sklemn n nar, odnosimy wrażenie Kompletnego roz­
bicia. Ż a d n e j wspóljośJ, żadnej wzajei mej wy­
miany mysi] — anarchia zupełna. Co n a jw ię c e j  
przypadkowe zbliżenie się w rnałem kolka, chwilo­
wo zetknięcie się bywa praktykowane. No, to

I przecież nie może rościć pretensji do naawy rozwi­
niętego życia towarzyskiego 1 wsj m -ka woina 
polityka ciasnych kółek daje tylko powody du -ia -

. . . . ____________ i  „ t . n . H n d  łz n n a a iio  i n

Teatr małoruski.
O d e s s a  d 16. stycznia.

Komicino - fantastyczna operetka małoruska 
„Utoplena“ gr.iną była w Oieule pierwuzy iaz 14, 
b. m., na scenie teatin moskiewskiego przoz mało 
roską trupę S ary  kiego.

To, co w niej etanowi część „f .ntautyczną", 
jest właśiie j i j  żywiołem poetycznym, pełnym, wiel­
kiego Wuziękn. Z sitovia i c  zeretów, stawn czy 
jeziora, wychodzi na brzrg korowód rusałek, i bawi 
tam d > świtn. Skoro księżyc zsjdne — korowód 
znika. Prawdziwie to nkiaiński obrazek Indowy 
więc nic dziwnego, źe przemawia ży-*o ao nasiej 
wyobi, żni i nczncia. „Utoplena" składa się z trzech 
aktó v i ma cztery odsłmy. R'.ecz dzieje eię w 
„Ko-sczem siole" na Ukrainie, a zdaje mi się żo 
aa lewobi-zeźuej. Żn w siole kczwczt.m, wnoszę 
ztą?, ze wójt nazywa się nie „wolostnym", nie 
„etarszyną", ale , kołową", to jest głową. Że ra  
Ukiainie lewobrzJżnuj, wnoszę ztąd, że „hołd va“ 
eiąt, e wspomina o podnóży „carycy Katarzyny" do 
Kiymn i o byt.iośei jej w okolicy między Kre- 
mieńcang!em, a Rópnem (nie wołyńsgiem). Akcja 
odbywa się mniej więcej przed laty pięćdziesięciu. 
Treść wsięta > powieści Gogola: „Noc majowa"; 
rzeos dość p rosta: p&roocza*, czy Kozak kocha się 
w sierocie Hannie, do której się także zaleca jogo 
ojciec, figur* nejważniejsas we wsi, bo jest, on 
właśnie „holową" czyli wójtem Kiedy „caoyea 
Katarzyna" jechał* do Krymu, holowa został wtedy 
wybrany, jako „najrozumniejszy" i „najarodziwszy", 
aby na jej drodze utrzymywał kozoków w po 
rządku. Te, a z jnż stary, alu w zalotach do Han 
ny — jary. Z koliaji, między ojcem a synem woale 
uiewypada, aby Hanna, o»łą dnzzą kuchająca mio 
dego lo za ta , miału ,ię ntvpić nr, scenie; przeci­
wnie, od zalotów ctaropo wójta, uwalniają dziew­
czynę figle parobków; operetka rię kobuzy, ratn- 
r linie, rreasJskiem młodych. Owa 7 iś „atopiona" — 
to postać z baśbi Indowej, urzeczywistniającej s ę 
podezaz znu kozaka zakochanego, gdy grono rn- 
■ałek wychodzi z wody.

OjOeretka powszecbcie się podobała.
TrUps Staryokiego ma niojcko swoją siedzibę 

w Charkowie, dokąd stale w.aca z wędrówek. Din 
go walczył* z przeciwnościami, leo„ obecnie ma już 
zapewnione powodzenie W, ędzio, gdzie się poka­
że towarzyrzy jej sympatja pnbliczi ości,. Walka 
była jednak trndną, choćby z powodu samej szczn- 
płośoi repertnarn. śztnki Indowe, choćby byiy aej- 
nlatiiiejsze, tą  do ciebie zwykle podobne. Ł Rnś— 
to tylko Ind. Jeżeli w uetace występuje szUchoie, 
należy on zawsze do polskiej lnb moskiewskiej na­
rodowości. Mówimy ta o sztukach obyczajowych, 
W sztokach historyooaych można jeszcze „stai.zy- 
z rę“ zaporoską, albo wególe kozacką, powołać na 
scenę. Ale w shtnkaoh czysto lutowych cała inte 
ligeneja zawrzeć się trafi w szcznpłem kole: wój­
tów i pisu-zów. „Komyoary“ , — tylko poza L*euą 
figninją. Wobec takich warunków na repertuar li­
czyć wiele ni t  można. Szczęściem, że trnpa Stary o- 
kiege posiada »U^ątpllwe talenta ; są tp : Kropi 
wbieki, Zafikuwieuka, Sadowski,' SaltsaglneW,'Za- 
tyrkiewioz Pierwszy jest reżyserem i typowo gra 
„wołostnych“; Sadowski — przedstawia wyborsie 
typ „pysarów" (pisarzy gminynch).

W „Utopienoj" — dekorauje nocy nkraifiskiej 
były bardzo dobre. Teatr maiornski ztwsze jast 
pełny. Pnbliozność bywa rozmaitą ; najmniej nczęsz 
czają Moskale. Towarzystwo Staryokiogu odwiedza 
zwykle: Ch-rków, Kijów, Odessę, Rostów, Nowo 
uzerka-ik, Póltawę i Kiszeniew. W  przeszłym rokn 
dawało także przedstawienia w Źytomiorzn.

G li woli j sz 1 sztuki w repertoarze są  naitępn- 
jąoe: „Niawoioicy1', „Natar Stodoła" (obie Szew­
czenki) „Harknsza" (Starożenko), „Giitaj , „l»aj 
seren woln, zawede w n*woin", „Doki sonee wnjj- 
de, rosa oczy wyist'" (wszystkie trzy „K ro p llw n ł-  
ckicgfl), „Zi dwoma sajc amł", „J*h kowbasa tu 
o/arka* (obie Starjrckiego), „Po rewizji" (Kropi 
wnickiogc).

nych, dla k tórych  również od roku pożyczki n .  
ten cel są n nas przyznane, a  do tąd  niepodjęte 
jedynie z powodu rozmyślnego tychże obałam a- 
c&nia; my — a  nie W ydział pow iatowy w y­
mienialiśmy bezpłatnie stare  na nowe banknoty, 
z itó rem i z powoda mylnego poinformowani*
0 ostatnim  dnia te m in n  do wymiany, nie wie 
d z lił  włościanin co ma począć i z& półdarmo 
bandełesom oddaw ił, co zm n ilu nas żądać spe­
cjalnego na ten cel k redytu  w T ow arzystw u 
ziliczkowem lw ow skiem ; my -  a nie W ydział 
powiatowy, oddawaliśmy pod ku ra te lę  sądową 
nałogowych pijaków i m arnotrawców, i tym  
sposobem uchroniliśmy icn żony i dzieci od 0- 
statn iej n ęd z y ; my — a nie W ydział powiato­
wy, w ykupiliśm y włościanom k ilkaset morgów 
g run ta  z rą k  wiejskich arendarzy lnb innych 
wyzyskiwaczy my — a nie W ydział powiato 
wy daliśmy inicjatyw ę dc wydobycia w częśc* 
przynajmniej sprzedaży soli 1  rąk żydowskich
1 na kancję dostarczaliśm y i dostarczamy go 
tówkę ; my — a nie W ydz-ał powiatowy, za­
chęcaliśmy i zachęcamy dalej włościan do za ­
k ładania czytelni ludowych, i W tym  celu sami 
dla nich prennmero wali śmy odpowiednie p ism a; 
my — a nie W ydział powiatowy, zachęcaliśmy 
i zachęcamy włościan do obsadzania łozą ko­
szykarską brzegów górskich potoków i d° tt* 
praw y chmielu i roślin pastewnych, w czem 
Tow>rzystwo gospodarskie ofiarowało nam ^wą 
pomoc ch ę tn ą , my — a nie W ylzla ł powiato 
wy. zrchęcam y włościan do zawiązywani* Kó­
łek rolniczych i w szelką w tym  celu niesiemy 
pomoc ; my — a nie W ydział powiatowy, za­
chęcaliśmy włościan do obesłania zeszłorocznej 
w Birczy wystaw y bydła ; my wreszcie — a 
nie W ydział powiatowy, zawiązaliśm y ostatnie- 
mi czasy straż  ochotnicza ogniową w Birczy.

W prawdzie rezu lta ty  me wyrów nują chę­
ciom naszym, to jed u ik  zapewnić możemy, ze 
lichw a dziś n nas jnż zupełnie usta ła , ze in ­
wentarz, jak i dziś n włościan widzimy, w zna­
cznej przynajmniej części .est z&kapiony ia  pie­
niądze przez Tow arzystw o zaliczkowe dostar­
czone, i i"  u włościan i m ałomiejzezan rozbu­
dziło się już poczucie potrzeby oszczędzania 
gro>:za na czarną godzinę, co świadczy wymu-

rozuiaitstyeh nieporoznmioń i ^twarzi komeraże, 
które nic nie mają wspólnego z idtą doskonałego 
życia towarzynkiego, owszeni nihilnją ją zupełnie.

Ale co gorsza. Nietylko ża nie strramy się 
łączyć w towatiysklem pożycia, 00 gorsza powta­
rzamy, uprawiamy jakby z urzędu Separatyzm to­
warzyski, kastowrść apołeczną. Doszilśmy do zro- 
zamienia, że w spółeeseństwie, jak nasze, ruzbija 
nem z nmystn i rozbltem, łączyć żywioły i kojarzyć 
potrzeba; niejednokrotnie z patosem 'no nawet za­
pałem prawdziwym zasadę tę głosimy; młodzież na­
sza pięknie bardzo deklamuje:

„Hej ram.ę do ramienia, spólnemi łańcuchy 
„Opaszmy to ziemskie kolinko,
„W Jedno ugnisko zestrsslmy dneh]'
„I myźli w jedno igni. ko 

a jednak nigdzie może więcej nie robi się, ażeby 
istnięjące rozbicie podsycać 1 odrąbywać się dalej, 
zaś 00 do mloazieży akademickiej, właśnie istnie­
jące stosnukl są najsmntniejszem świadectwem roz- 
pnęienia żywiołów.

Osobue :ow»rzyitwa kasynowe m a ją  reprezen­
tanci armii, osobno żyją żydzi, osobno Niemcy, c 
sobno zamyka się „ler 1 mieszczańska, i osobne ży 
j# t. zw. „towarzystwo", które anonsuje się w 
dziennika* h pod rn tryką „Z żyuia to walijskiego.1 
Podobny Beparatyzm uprawiany jest w kjłacb aka 
demiokiej młodzieży. Dziś notujemy w „Kronice 
mlejaoewtoj", że powstała nowa kasta towarzyska, 
która wyznaje kstech.zm swój włazny, a świątynię 
m 1 w resursie urzędniczej."

0  tym katechizmie ołów parę. Resursa dla sa 
myct nrzę laików i to wyłącznie w jednym *awo- 
izie pi-cojących, bo kolejowych, toż to znaczy 
przecież przeniesienie słnżbistości, że nie powiemy 
jnż aerwilizmn, na grunt towarzyskiego pożyci*. 
Czy będzie tam pot zobua rozmaitość, która wyra­
dza iiwobodę prawdziwą — wątpimy. Resursa ( ika 
może być tylko dziwi^ągiota towarzyskim aa na 
szym grancie, naturalnie w granie ich normalnych, 
bo pozt niemi, w dobrym bnmorze — „dani geht's 
Io b !...*

Czy prorokowie nowej kasty nie >ą także ry- 
oerzami rozbina towarzyskiego a nas P Nikt pp. 
nrzę laikom nie może brać za ałe, że chcą się ba 
wić — ale bawmy się i odżywajmy razem. Na spe­
cjalne, kastowe toła towarzyskie nie starczy n nas

* Posiodztnle Rady miojsklo] odbędzie się 
we czwarteh diii* 5. In tego 1885 o godzinie 6. 
wieczorem.

* Naini>8tnik p. Zaleski' I prezydent m. p 
Dąbrowski oibyli wczoraj pru»gląd loki lnuści te 
atralnych, mianowicie sceny i garderoby, celem 
przokonauia się o za a  isowan a i wykouywnuia 
przepisóv? policjjuo-pożatnych.

* Hr. Alfred Potocki wyjechał do Cannes, 
gdzie zamierza dłttźjzy cza zabawić \v razie 
rozpisania wyborów do Rady państwa, hr. Potoeki 
powruci natychmiast do Lwowa, aby bruć ndziai w 
pracach komitetu przedwyborciego.

f  I rn  Krechowieckl. Vvozora, X k*na .m aił w 
sędziwym wieka, weteran % r. 1831 1 były właśol 
ciel dóbr ziemskich na Ukiainie, Jan Krechowie- 
cki. Śmierć tego ssan iwanegc w szerokich kołach 
obywatela, który był kolegą 1 przyjacielem B ikda- 
na Zaleskiego, A. Odyńca i Seweryna Goszczyń­
skiego dotkiręła, boleśnie żyjącego „yu. Adama, re- 
^akuora Gaz. Lw., w kiórego domn sakończył śp. 
Jan  swój długi i poczciwy żywot. 3p. Jan Kre- 
chfiwfecki był nczuiem s/.f>i ly bazyliafskiej w Hł- 
manin, akademii wileńak j i nniwersytetn war­
szawskiego. W 4om« zmarLgo właśnie, w Le«sczy- 
-ó soe na Ukrainie, Sew: vyn Go szczyński napieat 
nieśmiertelny swój „Za.  e1. Kaniowski".

* Kronika karnawałowa. Przypominamy, że 
wieczorek z tańcami stowarzyszenia miodzieży han­
dlowej odbędzie się w tę sobotę t. j dnia 7. 
lntego w saLcb Towarzystwa „Frohsinn".

* Odezwo ! Komitet nrządzająey w oba salach 
te^traioyeh w sobotę d 7. lntego b. r, reautę na 
dooLól weteranów z r. 1831, npraszt nss c za­
mieszczenie następ ijąo-j odezwy .

Podobnie j* k w rokn zeszły m urządzamy nt. 
'ocLód i celćm wsparcia walbczoycb bujown^ów 
wolności, którzy dziś ciężką toczą wa są z nędzą i 
niedostatk am, redutę z wyborowym a nruzmaicu- 
cym programem. Podobnie tuż jak w roku zeszłym 
npiaszamy zamych a gościnnych Lwowian, by w 
w duin tym zechcieli się powstrzymać od wszel­
kich zabaw prywatnych (gJyz mamy nadzieję, ze 
wszelkie s»bawy publicsbe w dnia tym miejsca mieć 
nio będą), 1 tym sposobem moralnie poparli cel, 
o kiór. go wzniosłości nie widzimy potrzeby się roz­
pisywać. Wierzymy, że wszyscy, którzy nas zro 
ZuiiiLć zechcą, pospieszą, by drobnym aatkiem 
poprieć nasze ną łowania i połączą wesołą zaba 
wę z celem prawdziwie „zluchetnyia.

* Eal muzyczny Prtypiminamy że bal mu­
zyczny odbędzie się w salach Kasyna miejskiego.

* Bżl kostiumowy Kola literacko - artystycz­
nego zapowiada się nader ś rietnie Z powodu z 
wielu stron wyrażonych żyeseń komitet urządza­
jący rozszerzył program balu Pozostawia się 
zupełną LWoboię co do wyboru kostiumu, dopusz­
czając kostiumy wszystkich ezi sów i lndó n. Po­
żądane jednak przedewsaystkieui kostiumy history­
czne polskie i zagraniczne z XVII. wieku, strój 
narodowy polski dla panów, kostiumy ludowe wszy­
stkich ziem porskieb. — Kto by dorąd nie etrey- 
mał zaprozsenia, zechce się zglozić do Koła lite- 
rccko-artystyczne^o.

Sprzedaż biletów odbywa dę codziennie w Kole 
od godziny 5. do 8. wieczór. Cena biletu poje­
dynczego 7 zł., familijuego 15 zł ; dla onlonków 
Koła bilet pojedynczy 6 zł., f»mllijay 10 zł,

* Lwowska Bsshda czeski, (kasyno oseskio) 
urządziła w sobotę wieczorek tańcujący, który się 
świetnie ad ł, śwleinibj nawet, niż wszystkie po­
przednie Sile „Frohrinnn" byty pełne. Naturalnie, 
że zebrana była nasze brać czeska ze wszelkich 
sfer wykształconych a towarzyszyło mnOofwo 
FBlairfw i P o le / tnffzifż wojskowych, Do kslry ja

Lhiia 5. lutego.

* S frn  p aw ie iria  Obaf^watorjnm tr.tor, poli- 
t«ehnieza«J dcaosi:

Przez cały dzień wczorajszy aż do nocy mie­
liśmy mgłę przy wietrze przeważnie południowym, 
wieczór m hieranek wiatrn się zmienił na południo­
wo-wschodni, niebo ciągle zupełnie zamglone. Śre­
dnia temperatura dnia wczorajszego była — 0 
najwyższa w połndnio -4- 1,°, najniższa dziś w no- 
cj -  2,°a C.

Przy wietrze przeważnie połndniowym i teif- 
jperatnta śreaniej dnia około 0 ,', niebo zamglone, 
powietrze wilgotne, opaa możliwy leen nieznaczny.

* R epcrtoar tea tra ln y . Dzlziaj we środę dnia 
4 lutego znakomita komedji w 5 aktach Peaumar- 
. h a li tro  p. t.: „ W e s e l e  F i g a r a .

W,» czwartek 5. b. m. „ A f r y k a n k u " ,  ope­
ra w 5 aktach G. Mayerbera. Partję Snliki odśpie­
wa pani Arklowa Inez ponua Eilioni, Noln. f a p 
R ibirato, a Tasco de Gamy p. Vilia.

W piątek 6. b. m na d chó. Marcelego Zbo- 
ifi .kiego— po raz pierwszy „ Mą ż  z g r z e c z n o ­
ś c i " ,  komedja w 3 aktach oryginalnie nup»bamt 
przez Adolfa Abrah^mowicza i Ryszarda Rusa 
kowskiego. W głównych rolach wysiąpią panie: 
Aszpergerowu, Gostyńska, Staobuwiozówna, Gorman, 
Wisłobodska, or „z pp. Zboińaki, Fiszer, B .deciński, 
Zalazowski, Skalski, Sz»bert, Kryk-ewioz, Sie­
maszko.

Wiemy, że komedja * a jest nader zabawne, a 
szczególniej dwie ciekawe w niej postacie : kapita­
na z Boinii I jego forysia. Role ich odegrają be­
neficjant i p. Skalski.

W sobotę d. 7. lntego na dochód nbogioh m>i 
sta Lwowa: „ R a d c y  I  . n a  R a d c y " ,  komedja 
w 3 aktach M. Bałuckiego.

Jaż  od dhtższege esasu odbywają się próby : 
nowej opery „ K o n r a d  W i l l e n r o d ” pod oso 
bistem kierownictwem kompuzytora p. Żeleńskiego. 
Opera ta będzie wystawioną po raz pierwszy 21 
lutego.

Po wystawieniu „ M ę ż a  z g r z e c z n o ś c i "  
artyśei dramatu zaczną odbywać próby z najnow­
szej komedji H Bisaon p. t :  „ D e p u t o w a n y  
B o m b i g n a c", która jest z wielklem powodze­
niem obecnie grywaną w Paryżu, w „Theatn- 
Franęala

stanęło przeszło 70 par. Zabawa pooeyka ■!( polo 
nezem, i szła dalej z zapąłem j ochotą jakby za­
bawa domowa. Maznr szedł posnwiście, zwłaszcza 
przy grtmiącyob prawdziwie elektryzujących u_ 
wskróś kompozycjach TymoLkiego, i dopiero o go­
dzinie pół do drugiej, po narodowym czeskim stra­
szaka, począł się wypoczynek. Jeszcze rano stały 
dorużki koło „Frohmznn" — snać zabawa ezeska 
jeszcze się nie była skończyła.

W kasynie m ie jsk im  odbędzie się w so­
botę dci?.' 7. lntego wlecz rek kostiumowy z tań­
cami. Poż*:d»ońm jest, ażeby 01 > by w tym wie­
czorka udział Diorące jawiły się w kostinmr.ch, lub 
przynajmniej uiały st sow><e odznaki — nlewy 
k ncza «ę jednak ^trojn wi cz< rk  i *g<F.

Lista i t« a r ts  — i>au<k ęcie listy nsstąpi w 
sobotę o godzinie 4 jlopoładniu Poozutek o go­
dzinie 8. wieczór. | (

GŚZff hr. Zichy przybędzie do Lw ora po 
karnawale, i_ 22 intego odbędzie się k 'ncert jego 
w 1 ah k»syna miejskieg >. Dochód przeznaczony 
jest na korzyść stowarzyszenia Pracy kobi t  i sto­
warzyszenia „Rodzira", dlategi też bilety wttępa 
aa ten nudzwyozajny koncert ottsywać można n 
orzewoduIczą--y h wydziału powyższych T -w^rzystw : 
mianowice n p br. Haydeł i u p. 6. Misnlińtkiego.

Prugram nrozmaicony będzie śpiewem solo­
wym i zbiorowym a hr. Zichy wykonu lewą ręka 
utwory Chopina, Liszta, G nnoda i własne.

R esu rsa  urzędnicza, ^tó-ej eeLm Jest ros- 
niccenie i ntrsymywan>e życie towarzyskiego po 
tmędsy arisędnikami państwowymi i prywatnymi, 
-nałożoną została we Lwowie.

Ursczyate otwarcie resursy, połączone z wie­
czorkiem z tańcami, nastąpi dniu 10 lntego fa. r.
w lokaln wynajętym w kamienicy Wgo Brykczyń- 
skiego, obvk gmachr sejmowego, w parterze wchód 
od nlicy Koścmsski nr. 7.

Lokal akłedający się z d sóch pięknych, oh 
bzetnych sal 1 ki ku pizybocznych pokoi jest ele­
gancko urząd zony i odpowiada w znpełm śui wszel­
kim wymaganiom.

Roanrsa ntrzymywać będsie czytelnię cza 10
pism krajowych i zagranictnyoh treści politycsnej,
beletrystycznej, hnmorystyomej i rankowej, larazcm 
nrsądzać będzie odc>yty, prodnseje mosykalne, 
przedstawienia teatralne i zabawy z tańcami.

W lokalnościaoh resursy dozwolone są nadto 
gry w karry, szachy, domiuo itp z wyjątkiem gier 
nsttwami wzbronionych

R esrna popierać będzie zarasem, o ile jej 
śron ki pozwolą, literaturę i sztnkę n arod ow ą, tu 
dzież cele humanitarne i dobroozynne.

Obrano prezesem Wgo Henryka Stabla, nad 
inżyniera przy c. k. namiestnictwie, zastępcą pro- 
zesa Antoniego Kerekjaitę, nadinzyniera k.dei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej, sekretarzem Jana Eladta, 
jiontrolora ruchu koJei Lwowsko- Czerniowiecklej, za­
stępcą sekretarza Adolfa BriLkner., inżyniera ki 
lei Lwowsko-Czerniowleckiej, skarbnikiem Wilhel­
ma Linhardta. Wydział złożony również z urzę­
dników kolejowych.

* Cztory ugzonnicp knrsu Undiowego dla ko­
biet przy szkole 8-kiasowej św. scholastyki w F i* - 
kowie, od lat 3 istnieją mgo, pp. H r’ena Gross, E- 
ini (z Majewska, Józefa Orzechowska 1 P*Qlina 
Lelnkram otrzymały urzędowe posady " blnraoł 
administracji dyrekcji koiei sel&znej w Krakowie.

* A uskultanci i p r a k ty k a n c i  lądowi Galicji 
wschodniej wnoszą petycję do Rady państwa w 
sprawie pomnożenia porad sędziowskich, st: sunkoifo

do innych krajów koronnych, pomnożenia liszby aa- 
jatów i wllczenis p.aktyk.ntom cuasn słaiby. Temi 
diiiLni udoje się w tej jp.awie dc Wiednia depn- 
lacja, składająca się z pp. dr. Stebelskiego, Losy 
de Laseian i Schecntli.

* Walne zgrom adzsnlu oddziału lwowskiego 
Touarzystwa „Rodzma" odbęas.ie się w niedziele 
dnio 8. lntego o godzinie 11. przed połndniem, w 
sali kasyna miejskiego.

Por-ądek dzienny; 1. Odczytanie pr t koła z 
ostatniego waljego zgromadzenia. 2. Sprawozda­
nie wydziału za r  ik 1884. 3. Sprawozdanie ko­
ni sji rewizyjnej 4. Zatwierdzenie przyjęcia no­
wych członków. 5. Wybór pr zesa, w oeprezesa, 
sekretarza i dwóoh wydziałowych. 6. Wybór ko­
misji rewizyjnej 7. Wąioskf członkó *.

* Z Krakowa donoszą Ojoeyznk: Do jakiego 
stepria fanatyzmn i bj*wi eluijci pesnwają fię nasi 
chasyc;, o tem św'a4ozy wypadek przed*caorajszy, 
który wywołs.ł n nas powszechne oburzenie i pra 
Midopi dobnie znajds e s r  ój .epilog w sali sądowej : 
Wctoraj mianowicie odoył srę-u nas pogrzeb po­
ważnego żyda, na którym rabin p Rapaport miał 
mi-c mowę pogrzebową przed jedną z bożnic. W 
chwili kiedy mówca pierwjzc wyrzec miał słowa, 
porwali znajdujący się tam efaasyci msry naigm- 
wając się z powi żnego n nas starca, unie fili -włoki 
i zostawili za sobą przerażonego lą bezwstydno- 
ścią m-iwcę.

* A rystokratyczne popęóy. W stoUcy świata, 
w Paryżn, 1 a pcfiednlotwem nmyślnio w tym celu 
nrząazonych ajencyj, można s bie wynajmować na 
ba e książąt, hrabiów itp. ntytnłowane persony, w 
obccn- śoi których, rozumie się, zalaw a oacy -a się 
z szykiem zupełnie odmiennym i eotnme il fau t. U 
nas, w demokratycznym par exeellt,ice Lwowie, 
nie ma jeozcze na nieszczęście poaoLnyoh nłogich 
instytuoyj, ci więc, k tóny  nie mogą żyć bez ary­
stokracji, a z róńnyoh powodow b’orą naziałn 
w zabawach, s dzieby niużua spotkać książąt, hra­
biów itp. — poświęcają się dla dobra Inćzkcici — 
i sami przyjmują m  siebie rolę aryntokracji. Coś 
podobnego, jak nam donoszą, zdarzyło się na pe­
wnej zabawie, urządzonej w ciąga dwócn świąt 0- 
statnlch. Towarzystwo było bardzo przyzwoite i 
nie mogło byó inaczej, Lo kużdy z obecnych otrzy­
mał zaproszenie imienne, tymczasem giy mlauo roz 
p: cząć tańce, rozdzielono sio n* dwa obozy: m i e 
s z o z a n k *  nic chciały się biwić w towarzystwie 
p r z e a m i e s i o z a n o k ,  i rozeszły się — pardon 
— rozjechały do domów. Zabawa od miesiąca przy- 
g itowywana zroniła fiasoe, ale za to honor sztanda 
rn został ocalony — bo my d e m o k r a c i !*

Smntny to objaw braku taktn, a uardziej je­
szcze fałszywego poczno a własnej gudności.

* MuZbiim zakłam  nurolnwego Omollń.iiioh 00 
, odz.jy 10. do 1. codziennie; popnladnin zlś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejaele bezpłatne.

* Miizndiii im Ozlbiunzyckich otwartr w nie­
dzielę od godz 10. do 1., w środę i sobotę od 
11 do 3.

* Mukwum p Ze;avsłOVr4 w ratn*zn co dziennie
ud godz. 9. do 6 ., w ponicdziuZok 50 ct. w in is 
dale 30 et

* Jutro we ezwurtek d. 5. lntego: św. A ga­
ty panny ; — św. Kseny prep.

* W iadomości pollcyjno z dnia 3. lntego; 
s k r a d z i o n o :  p. Jakóbowi Feinowi 12 kiloszese- 
ciny 7, zamkniętej komórki pod I. i  ni. Zamknięta; 
p Jikóbowl Dsacsesowl z paki, pozostawionej w 
sieniach pod 1. 6 nl. Łamana pięć iztnczek oksfor- 
tn jasjego wait. 25 z ł , r z komóiki tumże dwa
daże garnki r gęsim smulcem wart. 30 zł.

k s z b i e e s ;  p WiodaimieH Sa. sr. zega­
rek cylinder z takim iańcnszklem u ar. 14 zł. w 
Miejskim ogrodzie; Wawrzynibc B. pngilareslk z 
kwotą 15 zł. i z Kartką łsstawiiozą ruskiego nan- 
kn do 1. 52489 nu oberrok za 2 sł. zastawiony, 
bilet, do jazdy koleją i reoepiz na rz«ezy p. Jtfdes 
Bandel.

M u k w b s t j o n o w a n o  naresztowanegoHal- 
perna Natana flaszKę srroj n, około trzy kwart i 
zimowy szal koiorr czatuladowego.

Z n a l e u i o n o  Klacz od zamka pokojowego 
w rynku, damski bucik na ul Jagiellońskiej i 2
zł. 21. z. m. na poozcie.

*

— W B ruksi tli z okazji odbywającej się na 
jeziorze zabawy na ludzie, tysiące ludzi podążył] 
ua tę rzaaką w Belg i nroo*ystuść. Wagony kolei 
rn ejsKiej byty j rzop łoione. W chwiil ntj więk*zego 
l ł  hu dwa wagony zetknęły się, przyezem jeden z 
ul b uległ rozbicin, a pasużero-ie w liozl»e Bo od­
nieśli ciężkie zKalcceenia. Niektórzy mają połama­
ne nogi

— S trasziiw sf katastrofy dowalą było mia 
sto Kiang Gong nad ri eUą «wlihon w Indoohinaclr

£  przyczyny uroczystości religijnej, liczne tłu ­
my napeł-fiły zbudowaną na środka rzeki na pa- 
lacii świątynię Bnddy.

W chwili gdy kapłan rozpoczynał nabożeń­
stwo, podłoga świętyni zachwiała się i osły bndy- 
nek rnnął w fale rzeki.

Około 200 osób poniosło śmierć natychmiasto­
wą, wiele zaś uległo ciężkim ranom.

— Zmowa lekarzy. Lekarze w Iserluhn ogło­
sili przed kilka dniami, że odmawiają odtąd wszel­
kiej pomocy lekarskiej członkom Stowarzyszenia 
mieszczańskiego i w n a g lą c y c h  tylko wypadkacł 
takowej udzielać będą sa opłatą pięciokrotna) taksy 
na korzyść fandaojl Hnfelanda.

Powodem zmowy jest. że członkowie miej­
skiej fc.-y chorych zaangażowali obcego łekarzi. i 
la n e  k^asy c h o ry ch  zobowiązali do korzystania 1 
rad jego.

_  A leksander Duiras, jak czytamy w Ev4- 
nem^nt powz ąl szosegól y p an, w jednym obszer­
nego zakroją romansie, wprowadzić wszystkie fi­
gury swych dzlef, począwr^y od „Damy kamelio- 
wej“ aż do „Denise".

— Akademia napisów W Paryżn otrzymsla 
wiadomość od Kasperua, dyrektora muzeum egip­
skiego w Bnlak, o odkryć u prze: niego dzieła kop- 
tyckiego, obejmującego 30 kart.

Nad odkepaniem Świątyni w L nzir pracnje 
150 robotników.

— Pam iętniki Gborge Eliota, które właśnie 
opnśefiy prasę, zainteresowały w wysokim stopnia 
oały i wiat literaoLi A nglii.

Antorem biografii — a raczej .ntobiogradi, 
ta buwiem składa się z samycb prawie listów G. 
Elliot i wyciągów z jego notat, jest I. W. Orosi, 
mąż słynnej aktorki.

TMwki literaci-, naiłoic 1 artjnjcm
  K o n k n r i  n a  p r e m i a  d l a  l i t e r a t ó w

p o l s k i c h  z f n n d a o j i  F r a n c i s z k a  K o c h -  
ma n a .  Fraucizzet Ko-hman, urzflnłh rządową; 
laby obrachunkowej we Lwowie, zmarły d. 8 m»r- 
os 1866. r., prreznaozyl rozpori ądzenlcnr ostatniej 
woli z d. 1. stycznia ].fi64. i 23. grnlnis 1865. 
część swego ruchomego i nJornchcmrgo mien'a na



WLridii dnia 4. lutego. Posiedzenie rady 
państwa. Lośe dziennikarskie znown obsadzone. 
Oton Pollak wniósł interpelację, co do zastoso­
wania przepisów o stowarzyszeniach politycz­
nych przez starostę w Cieszynie, a dalej, dla cze­
go władze polityczne przekazały u n iem ;eck 'j 
części Czech założenie centralnego związku nie­
mieckich gospodarźy w Czechach. Nastąpiła 
dysknzja nad Kongruą.
— w j m — — — a — w — ■ m e aE K i

Przyjechali do Lwowa d. 4. lutego 1885.
Hotel ŹORZA: W. Morawski z Oleszy, C.

Koriowiecki z Majdana, dr. A. Minka z Tar­
nopola.

We środę dnia 4. Lutego 1885.

WESELE FIGARA
Komedja w pięciu aktach p. Beaumarchois 

Pbr-Mtek o cndainie 7mej. uri^nto^m
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Dom bankowy i Kantor wymiany
we Lwowie.



Księgarnia Poiska
A. D. Bartoszewicza,

w e  L w o w i e ,  1 1 , p i .  H a l i c k i  1 1 ,
ojrajmaij na skład głów .y.

Zasady nauki społecznej, ożyli religia 
"syozna, płoiowa i przyrodzona. Kor>- 
pr wa o prawdziwej przyozynie trzeoi 
główną-oh społc.znyen klęsk: ubóstwa, 
nierządu i celibatu, i ) środkach za 
radcsych na nie. przez dr. medycyny. 
Przekład z angielskiego, Gro, str. 608; 
Cena złr. 1.50, z prze • pod opas. 1.7C.

Poeije Bolesława Czeroieókkiogo, złr. 1 , 
z przesyłką z‘r. 1.15.

Satyry M. Rodooia. Seria nora 50 ot z 
przebyłką 65 ct.

1 i .^uki i  gawędy humorystyczne M. 
Rodocia 6 tomików Cma kaid. 60 ot.

P iosn k i Berangera, przekład V. Rodo­
cia, 2gie wydanie 1 zł., z przea. zł. 1.15.

Obrazki dram atyczne Kornela Ujej­
skiego. Smok siarczysty. Smok swatem. 
PreozI złr. 1.50, z p rzęsy-ką złr. 170.

Pism a pośm iertne J. Słowackiego, 2 zł 
z przesyłką zł. 2.20.

Rusini. Powieść w 3oh o* śeiaeh J. I a- 
skowniekiego sł. 1 , z prsei: zł 1.15.

M arzyciele. Powieść historyczna z pierw­
szej połowy 19go wieku. (Rok 1846 w 
Galicji), przez J. Rogosza 3 zł., z prżt 
uyłzą ił 1.26.

Z niodawnej przeszlosoi (legion/ wę- 
gijrskie), podałj Krystyna, SO c t ,  2 
przes. 75 ot.

Dziejo Polski « u  rysio, podręcznik 
szkolny przez Lucjana Tatomira złr 
1.60, z nrzcB. złr. 1.80.

Przegląd archeolog iesny, >rgan e. k. 
kosei watorjum pomników, ora? Towar*, 
aroh. kraj. we Iwowie, 3 tomy zł. 4 60

, z przes. żł 5.
Zyelo i sprawy T f  Jeża, przedstaw,! 

Wacław Hol iwidszi, zł. , 50, z pne  
syłką zł. 1.70.

Wrażenia z podróży na Z achód  przez 
Józefę Trotorową 80 c t, z przej. 95 ct.

Studja eatetyeant Wojcijoha hr Dzie 
du izyckiepo, 2 tomy, zł. 2 80, z pi ze 
syłkf zł. 4.

Obraay W szechświata. Astronomia 
Geologia popularna, dr. J. Stelli Sa 
wioki go, z 60 Irzeworytami, zł. ..50. 
z przesyłką zł. ] 70.

SocyoUfcia Augusta r<»praea
filozoficzna dr. B. Limanowskiego, 60 
ct., z przesyłką 75 ot.

Komuniści. Stuuya sceyologiozne syst >- 
mułów Tomasza Moiusa i Tomazza 
Campanclli: Utopia i Państwo wonecsne 
przez dr. B. Limanowskiego, 60 o t, z 
przesyłką '<5 ot.

(UWAGA. Za pobraniem poostowtm
pod opaską nie można wysył ić). 1 —"

K  * dob.ego d- - 
ma pfctzuknje 

pnsauy do zarządu domu. może takie 
prsyjąó opiekę rodzioieiaką i obowiązek 
wychowania małoletniej dz «twv udzieia- 
jto pnytoiu początków nauki języka poi 
■kiego i ni miecki go. Adree: D .  G. 
post. rmy Lwów I 44

N a j t a u i w j
na zimę

J1ARCHANY bille ’ 
K A F T A N I K I ,  

JHALESONY, 
#»ONCZOGhY, 
JSTKARPETKI, 
1JAMASZE,
JST Z A L IK I, 
j g A R C H A N f ,  

J S T P O D N lC E w ełc . 
S T A N I K I włócz­

kowe bez i z rę­
kawami do nosze­
nia po fukui

p o le c a  h a n d e l

płócien i bielizny

Jana Riedla
we Lwowie, pl. h a .  jarki.

Cenniki szczegółowo na żądanie 
posyłam.-/
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i  k o s t i u m ó w  w drodze lioytaoji od 
bidzie się w wolejowym magazynie , wt- 
L w o w i e  n a  F o d z  m " z n i 
1 6 .  l u t e g o  o 10 . godzinie rsno.

2222 1—3

sprzedaż
ii

Jnin

Polska Spółka tf a ndlowa
w  b a m b a r g n ,

kawę:
rozsyis /"  an  oo w w o r e o r k a c h  

po K k i l o  b r u t t o  
.  Mokkę r- beką 5 kilo zł.

J .w e /Jot HeuaJ, „  „
Ceylon perłov- „  „

„ plantacyj. „ „
Cuba .  a
Santos ,  „
MoKkY -frykui. zą „ ,

H e r b a t ę  i. pakl3taoh I kil<
5 złr. i wyżej. Cło c i  5 kilo kawy wy­
nosi 2 zł., od kilo herbaty i z ł , — które 
odbioroa na miejsca opła s. Próbki na 
żądanie wysyłamy aa przysłaniem 10 ct 
r marksr' pooztowyoh. 2098 2 t 

i  DRES: Polnisohe Hauuel'ig6»<«ll- 
s haP Z. D o . i o w s k i  &  Co. Hamburg 
Yalentinsoamp 83.

n m m  m a k k i e t o a
we Lwowie, przy placu Mariackim I. 10.

Flaszki do ogrzewania łóżek
ńo napełniania oiepłą 
wodą, s popielatej wal­
cam i rwarej g u m y  z 
hemetycznem zamknię 
ciem w 4 wielkośoiach- 
daloj po daszki dc na; 
pełnienia powietrzem i 
wodą, kał ele g jm o.. o 
podkładki do kąpieli, 
wkładki do łóżek, r i
plei gutaperko wy i t.p.

p o i e i c e h y  t y ł y  k u r c z o w e
tylko podłng m ia ry , polert 

pierwsza c. k. j i  icz. ip n  al ryka 
P A G E T  dk C u . ,  W f ,  d e i ,

Strtdt, Riemergasse, 13.
Ceny, wikazówkr oo do miary, odwrotnie

Nie ma nagniotków I
Nie ;^odny .rod k na wygubie­

nie nagniotków, bndawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolo 
i bez źadrogo niebezpieczeństwa.

Cena flakonu  50 ct.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E .

W M W Ś Ó *  * * ś  l l i l ś l i

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRiEL-REBOULLElU

KTÓRZY SA JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Ob™- 
etwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ttń  leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc I opłucnej, 
bó,e reumatyczne, cierpienia łrregu pa. 
cierzo#ego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z porodu 
p o m y ś l n y c h  skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podraoiany i 
n a ś l a d o w a n y .

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie i  cał^ etnsznoś- 
cią lekarstwom mającym między aobą 
po iobieństwo, wymagań należy na 
każdym plastrze aby aią znajdowały 
podpisy.

O t  J j s j u l

We L #uwie w apt. pp. Mikolascha, 
Ruckera, Beisera

W  n a b y c i u  orderu n*laobectwa, 
medalionu, konsalatn, dostawcy na­

dwornego cyp1. wszelkiego rodtujn, poa 
eakretem pożredniozy. Bezanonimows ' a 
ferty pod N u  La 1385 86 k*ż3'gooz ■
•io Z e n t r a l  - A u n o u e e u  - B a r e & u  
w  w r o c ł a w i u  G lunerstra.sw 8 , 
Naitży dołączyć uoarjcę na 7 • r. na d- 
u-.jwirdż. - f i 4 1 1 '

|2 M

Lwów 7. stycznia 1884.
11

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

M O L L A  p r o s z k i  s e i d i i c k i e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudi tka wyd nkow. ny jest 
o r z e ł  1 A. M o l la  f ir m a  pomnożona. 
Niezawodna skulecznuść lecznicza tych proLZ- 

kćw przeć, n najuporozywezym oierpi iniom ż o ł ą d ­
k a ,  z p o d u le h  c z ę ś c i  c i a t a , przeciw kur­
czom ż.tądL-a, zaflegm:enin , zgadze, przeciw z a -  
t w a r d a e n l u , przeciw oiei pieniem wątroby, 
k e u łc r s t j o m  k r w i ,  heunroidon i najrozmi 
szyja chorobom kobie >ym, spowodowała od przesLło 
kilkadziesiąt lat eoraz większe rozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  wy r o b y  b ę d ą  s ą d u w n le  ś c i g a m i .
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p n d e l k a  1  i  » ■  w .

W ó d k a
fi-;,:-* '.w. .j x r;,

Jako w c i e r a n i e  do skuteoznegu leozenia goSCoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rw y ia  członków i pa- 
nliśn , bolu głowy, nszów 1 zębów; w formie o k la d f iw  na wszelkie skaleczenia, w w y p ł a t - ,  tapalenia i na 
wrzody. W e w n ą t r z  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabożoi, wymiotom, kolkom i  rozwoinleuhi

F l a s z k a  i  d o k ł a d n y  M  o p i s e m  8 0  c t .
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeteii każda flaszka zaopairzona jest w  p o d p i s  1 z n a k  u c h r o u u y  M o l la

w BERGEN (w  Norwegii). Ze wezystkicn 
/ •  łł handm znajdujących się gatunków je­

dynie odpowiedni ’ do leczniczego użytku. — Flaszka z opisom użycia kosztuje 1 zW. w, a.

Główny skłau wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben,
Sprasza się ~P. T. Publicm aiA, w yrośnie żądać preparatów  M O L L A  i ic tyłku przyjm ow ać, 

które ypatrsune są marką ochronną i podpisem.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp.

S k ł a d y  w e  L w o w i e  I J. Beiaer apt., Zyg. Rncker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewioz, Hflbu- r
w Brodach: M. Kulak apt., w Srsetanachi spi J. Hansbeig, A Durs

^  T A . . /  b ' i .L  m d l  la *  aTił. w f l tm w ls  A t a 7 u n

Czerski apt.; w Jarosław iu :

Ł Hanke; 
w Czerniowcaeh\

k ł a d y  w e
er, w B id U j: 
AovKach\ J.

apt.; w H usia tyn ie - 
C. Piepes ant

Erioh Ke v  apt.
“ ' ' ' C.
  _ _  j  apt. w aroaacn: aa- a n iu  apt., w arsesanucn, api. j .  aansoerg, a .

8ohnir0̂ **0 . Alth apt., w Ihohobycsw. Tózei Eioomflll r apt., v  GWafatmoi a A. B< tezan 
W Cserszi apt; »  Jarosław iu : J- Rohm I L. Wisłocki apU  “ Kamionce B trun ń l w ' j : 

o n ep t, im  w Kołom yi: J«u Sidorowioz apt.; .  I f łż o s w ;  W. Redyk apt.; K. Wiśniewski apt w Nowym 
s-4im W. Filipek, R. I-^abow.ki apt; w N o ~ y n  T argu '. K. Laur, w P odw o łoczyekachG. Mor wetz, w Pree- 
w*lrtlu: p, Hahlik, A. Mariko w* ki apt.; w JZimrno^: J. Sohaitter & Comp.; w 8oiwibOTS€\ Alokisiewioz apt.. Ce 
Maresch ap t. w Botału : E Wy*.wfc5ski ap l, w H a rc ie  J. Dempniak; Fr Beil apt.; « jtanU taw cm ie . Alb. 
Amirowicz apt, J. Msotira, w Stryju-. J. Zgórski apt-: w Sscsakouy- RappaKjrt; w T am opólm i E. Frart*; H. 
Kabane apt.; F  Jamr gi* riez apt.; « T arnow ie: A. Wielogóraki, W. Mfilaner *  Co., w Wadowicach'. A 
Herfirtb apt, w W tjn ic s u :  C Noazyński apt., w Zbarażu. J*- Sfissermann.

i: AS;

m n m  znpBłilB wszystkie wyroby Łgyjsg
B ^ n i  i  e  J  c e n  z  a k n p n  a

a mianowicie:
Płótna, biellanę stołową, ręczniki, chn»tki do 
n u a  z Korczyny i Dembowca, tkaniny wełnia­
ne z Kosowa i koronki nlciane z Kobowej i

K atc ing i.

g n b j e J i t
oesznany dokładnie w galanteryjnej, dro- 
hitigo-eej, konfekoyjnrj i zabawkowej 
brarzy, poszukuje miejsca jako p n m o -  
c n i l i  b a u d l e r y ,  : > « ia p to a r z y -  
s t a ,  k o r e s p o u d e s i t  l i r -  m a g a .  
z y n l e r  tak w biurach handlowych, ban­
kowych i spedycyjnych.

Włada pc skiu, ruskim i niemieckim 
j^sykiem tak w piśmi: jak i mowie. — 

Świadeotwa posiada najchl bniejsze. 
Łaskawe zapytania listowne uprasza 

pod „.nadzieja' F. K. ul. św. Wojoieoha, 
liczba 10. 220? 1—3

powodów niezaldinycl* u u  rcumoji

i i

noue.- la-y czasopisma

Gr ó r n i k u

wyidsie -? pierś, „zych dniach lutego.
Pismo to jest orBanem krbj. łowarz. 

naftowego w Galicji subwencjonowane 
prroz Wy. >ki sejm krajowy i wychodzi 
koliosnosciowo 6 razy na kw-rta' w ję­

zyki poi aim i niemit kiu z wielou a 
tablicami litografowanemi.

Cena prenumeraty: dla Anstrji i V ę- 
-{ier rooznie 5 złr,, kwartalnie 1 li. 80 t 
dlr floaji 5 rubli. 2216 1 -  2

Ogiosaesi* 8 ot. od wiersza drobnegc 
druku

t -

pizednio'.'
' holeiiderskieh

L I K I R B Ó n
Skład facryczny:

we W IE D F IC , I. Koh lm arkt 4.
Dla dogodnośoi P. T. publioznośoi można ty on 
rewdzi—y >h likierów nabyć t&KŻo w znanv 3u 
handjaoH znaczniejazyoh. J59» 11 —f

a
Dr. S t n U I u i  A  doświad­

czone
p l a s t e r  l t i

na nagniotki,
iywają się od dziesięciu l*t jako 

drodes: ciesprawdający bólów i pewnie 
dzlałająey do naunięcia n a g r i u t- 
ków. Wkute zność dr. Sohmidta pla­
sterków jest zadziwia,ąi!_, bowiem po 
kilkora2 jwem użyciu każdy nagniucek 
wypadu b w uperaoji > Cena pudełka z 
16 piastę rk-mi i rugowym rozszoze* 
pem do wyoiąg^iiw nagniotków ku 
Łztuje 23 ot.

Dr. Behra ekstrakt na nerwy
Przyrządzony z roślin leczniczych 

według wlasrej metouy ekstrakt, któ­
ry od wielu lat az.ł się bknteoznym 
prz o i . c i e i r p l e u i o n  n e r w ó  r, 
a to: bolom nerwowym , migrenie, 
i s e b i a .  b o l o m  w k r z y ż a c h  
1 grzbiecie, epilepsji, porażoniu o- 
JŻabieniii i  pom sianiun. Dr. riiiHKA 
^kstraKi nerwowy używa się .ze skut­
kiem przeciw : ouiuatyzmowl, szty  
wności m oszkułów, retunaiyumowi 
w stawach i m uszkułach, nerwo­
wym bolom w i«u  i azumowl w 
usm.eL Ekstrakt d. Boi r. używa _ię 
zewuętrznip Cera flaazcc: ki z dczła- 
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie.

NB. Przy supnio raozy iz<i„. Pnolioznosc wyraźnie żądLĆ wyrobów 
Biitnera : jiko te za prawdziwe uważać, które opatrzone ią oo: J firmą 
„Juljnił B.Uuor* aptekarz t  Cfloggnitz i wszystkie tym podobno wyroby 
udrznoać jako niegodziwe ajślaJowniocwa.

Główny auiad: Gloggmtz, Niederósterreioh, w aptece Jnliusu Bittn^ra.
Dr. Sohmidta BPlaaterk!* 1 dr. Beura „Eocrakt . a oerwy* st do n_hy- 

eia w e  L w o w ie  m  Apt. K . A i k o l a s c h a  1 Z .  H n e k e r a . Stani­
sławów A. Beil apt. tndr jż w wielu aptekach. 3832 5—25

C e s ,  k r ó ś .  u p r s y u > ,

galic* akcyjny

B a n k  h i p o t e c m y
wydaje

we Lwowie i przez lilie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopola

A s y g n a t y  k a s o w e
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
41l« .. .. w 60

F O S F O R A N  Z E L A Z A
LERA SA  APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym  dc zgęszrzoncj żelazistej wody m ineralnej, 
je s t  jedynym  środkiem  żelazistyin zbliżającym  się do składu kulek 
krw i, .i posiada nad resztą p repara tów  żelazistych tę  w yższość że 
działa w  sposób odtw arzajm y krem i  kości. N igdy nie sprawia zatw ar­
dzenia i  nio utrudza żołądka, nie czerni zębów, używ a się zaw sze 
z dobrym skutkiem  w  boleściach żołądka, p rzeciw  biadości cery, m e- 
dokrewności i w szystk ich  tych cierpieniach którym  podlegają nie­
w iasty, panny i dzieci blad^ niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak
a p e ty t u .

P a r y ż ,  8 , u l i c a  V i v i e n n e  r w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

We Lwowie w apt. pp. Piotr* MikoIa?cha, Ruckera, Beiieia i Nablika.

C i a a  n i  c n i

2 0  lutego

losów po |  złr
GJó w ua  w y g r a n a

S & o O O O  z t w \
10.000 wyg aiiych

Do nabycia w biurze loterii węgier­
skiego Jokiej - Klubu , Ratyanergasse 
'idapeszt, National-CasinL

lowarzystwo spożywcze we Lwowie
utrzymuje na sKładzIe przy ul. Gródeckiej

t  budyń] i  rządowym (Solami)

Sdl M813 Melona z Wieliczki
ś p i  /.i  d a i  h n r t o w u  l  tejże oałei. workami na składzie we 

w ta r Ł J  i piątki każ .ego tygodnia od godz. 8. rano do 6. popołudniu.
S ó l  k u c h e n n a  lO O  k l g r .  p o  1J z ł r .  TO  c t .
8 6 1 . b y d l ę c a  l O O  k l g r .  p o  1 0  z ł r .  —  e t .

S p r z e d a ż  d r o b n a  c o d z i e n n i e  u rbiepic głównym Towa­
rzystwa, piso Dominikański, nr. 1 , i we wszystkich sklepikach z pieozywem: 
ulica Kościelna 1. 8 , — Hali kie 1. 6 . — Pańska 1. 9 , — J yi *a oweka
1. I 1, - Kazimierzowska i 87 — Zielona 1. 1 , — Ormiańska 1 2, — Zi-
n oroniesa i. 18, — Kopornika 1. 7 ,  — Gródecka w pierami Tow. 1. 71.

S o l  k u c h e n n a .  1  k i l o  p o  1 2  C t., m-jąo naozniejszy procent 
słonnośoi, jest tai'aza od soli w topkaoh. ,  aząAjrołr tylko 90 deka.

Z a m d n l e n i a  z  p r o w i n c j i  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  d o  :  
„ l o w s r s y s t n i  i p o ż y w t i e g  w e  L w o w i e " ,  p l a c D o n r i -  
n i k d ń s k l ,  l i c z b a *  1 .  2 1 7 3  1 — 2

•N

N i j l e o n z y  śro d fcL  prz<:siw wszelkin n u d n o ś c i o m ,  
bolo u ż iłądŁA, roawoini ,:niu bola zcjów itd.

W j r b o r asy  ś r o d e k  ż o ł ą d k o w y ,
— —  K ojąt, kurcze -  - 

J o k o  t y  n k t - o  r »  n a  z ę b y  i  m o d a  d o  n t .
Jako śnd .k  lo ^ le c o w y  3747 1 -16

J a k o  n a p ó j  o r t t ż w i a j ą c y .
CENA FLASZKI 50 e t. NaUŁy  i^ d a i  w y ra io le  Neagteina M«nthin i do­
kładnie Da to, io  kafcda fla a ik a  o p a t r i o n a  j e e t  n &« k p

m i r k »  o c h r o n n a .
Główny sk ła d  dla A u s tro  - W ęgier w e W ie d n i a  w a p t.  „ z a m  
h o ii. JLeopoldtf, S ta d t,  Eeke d e r  S p ie g e l*  a  F U n b o n g a s se .

■ ^ £Ti uabyeia mą L.WOWIE w apt. p Zygra. Rorkefa.

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za n a j l e p u z y  K R O C B  ryżowy Jest ten, k tó ry

wyrabia f l n a s k a  p le n w s ż a  r ę g .  f a b r y k a  ł a s z c z e n i a  r y t a  
i  L r „ , h j i a m  r / ż o w o g o .

Znak.

F a b r i k s -m a r k e

F."zjdaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i . n y  tudzież do celów k u- 
e h a r s k i c h  i do k ą p i e l i . _________  vei18 8—d

N eu ró xy[iń
uznany za wybomj środek przeciw

gaśócovrl reumatyzmowi k boionL nerwowym 
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,

- tr,i pr.oOiw boloa. w . arvt!, n .grenie, to bio- 
dracn (Ischias), rwaniu to uszach remlai. bolu 
zębów, bólom w krzyiach i stawach, kuriom, 
powszechnemu osłabieniu dr tentu rty ...oiri *zt on- 

i 'ću wskutek długich marszóa lub f jduizlago wic­
iu, bobm w zagajonym ranach , j orażtnicm 

N1 e u r o  T y  l i n  słuzj do nacierania i zosuua 
skuteczność loczoicza tegoż wypróbowani w szpi­
talach wojskowych i cywilnyoh.

P i s m a  u z n a n i a .
Do pana  Juliusza HerhJbny, apKkarea wt W isdniu
Zechciej mi pin przysłać i \  pobraniem a flaszzi , Neurozyun- (opak 

różowo), albowieci kiedyaolwiea używałem taaowy, zaraz mi pomógł, 
uznsję je tedy jako ryborny śro ek.

Usztya 9. cze-wra 1884. Karol A ndrassy  p) K u .
Ponieważ knpiony n pana „Neurozylin* n a  oiarpienie reumatyczne 

raiziwiijący odniósł skutek i takowy moia. znajomym Daj usilni >j poleoi- 
łem, nprasz m nprzejmie o przysłanie ml za pobranisL-i sześć filarek 
(opak. 'OŻcregc i. _ _ Augusi Sommerer.

Leopoldsdorf (Gslioja) pcczts. Wełd -.irz 17 styoznia 1834
Cena f l a k o n u  [zielono opak.] 1 J r . ,  mocniejszy gatunek, (opak. 

różowo) pr.eciw gośćcowi, r 5um»ty,.muwi t porażeniu i i i  1  f iu  pooztą 
za opakowanie o 20 ct. wyżej.

Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
jest powyższym znakiem ochronnym, urzędów nie pro­
tokołowanym Ponieważ zuachodzą się Lezwartościowe naślado­
wnictwa owDgo preparatu, upiaszam uważać szczególnie na to.

Centralny ekłnd wyeykkowy dla prow incji: 
we W i e d n i a ,  a p te k a  „ a u r  B a ria L o ra lg k e lt

JUL. REKBABNY, Neubaa, Raiserstrasse 90.
Tokowy nabyć można we Lwotoie : w aptece pod , Srebrnym 

Ortem-' Zy^c ŁLucker, apt. j’ioti Mikolasoh i apt, M Karczew­
ski; apt. H, BiumenfelJ, A. Sklepihski, J  Beiser; w <Krakotom, 
Ernest Stockmar apt.; w B tal j :  Józ. Kolassa, i A, E achs; i R. 
Keler; w Breeżanach : H. Dembiński; w Bo. ozci^une: M Niem- 
czewcki; w Cz*>rniowcMh: u Golichowskiego; w Dolno W atra  F. 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aiehmuller i L Dobrzyniecki apt.; w 
Dwahumora: E Botezat; w J  a ro sł^w iu : J. Rohm i Grzymyła ; w 
K in .po luny : F. F.icsch; w Kmomyi J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: R. N itn b it; w Milówce: M Qairim, w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoceysitach: D. Schneider ; w Przemyślu: 
A. Mańkowski, w Badowcach: J. Rosignon i D tcaili; w R ady­
mnie : A. Karpiński; w Saiagórze: Rabinowicz; w Snia tym e: F. 
Niemczewski; w Suczato?* : Ed Liszka i J. Haberman; w Sądowy 
W iszni: W. Włodzimirski; w Stcmisł iwowie: A. Beila i J. Ma- 
apt. ; to Samborce- Aieksiewiez apt. w Storozyncu: H Flillen-
bauiu; w Tarnopolu: J. Jamiogiewicz; w U stny ach -. J .  Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

s_md

Jana Hoffa piwo zdrowia
: k s  r a l t u  K s d b  jr . g  >. 
C e n a  fiaa*ki 6 5  c t .

Jana Hoffa
i oncentrowa - y ekstrakc słodaury. 

O-sna flak. złr. 1.12, mninjsz. 70 ct.

Oddano fam ilii żywiciela.
u -lu b o ffj  piersiowo oni- erki

Bł /duwe po 60,30,15 i 10 ot., praw 
dzi» » tylko i  niobies. torebkach.

Jana Hoffa słodowa >ze_„.ac a
zdrowia, poi kil3 1. zł. 2.40, II zł. 
1.60, ćwurć kL L *ł 1.30, II. #0 ct

J .  H e r b a b n e g o
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

Założony 1847 we W iedniu, 1 Bndapessoie od 1861.

Gwałtowny kaszel t krwiotoki
wyleczono.

D o  p a n a
J a n a  H  o  f  f  a

wynalazcy ekstraktu słodowego, c. k. dostawcy nadwornego i t d .  
we Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8.

W ielm ożny  parn e  1 C ia rp ia ło m  n a  j v a t to w u y  k a s z e l % k * w io to k a m it a
© p ro w a d z e n ia  m « fa  rz e m io s ła  n ie  m o g ła  być  m o w a . Na w io lo stro w n ^  p o ra d ę  ta c z a łe m  
w  końcu  u ż y w a ć  paflak ie  s ła w n e  ś ro d k i p o iy w n o -Ie c ta ic z *  (p iw o  zd ro w ia  z e k s t r a k t*  
i ta d a w e g a ,  c z ek o lad ę  z e k s tr a k tu  eŁudowega, s ło a o w e  a a k ie r k i  p ie rs io w a  1 sk a a c e n u ro -  
w an y  e k s t r a k t  s ło d o w y ) i d z ię k u je  n ie b a ,  że od cza* n r j a k  aż y w am  p a ś a k io  J a n a  H s f a  
p r e p a r a ty  sło d o w o  ta k  d a lece  po z d ro w ia łe m  , że m ag? p ro w a d z ić  m o /e  rzo m io s ło  n d ro ­
g iego pom ocnika o d d a liJ  T a k ie  m oja zo n a  f d a łe c i w y ra ż a ją  pan*  a w o jf  p o d z i^k ^  a a  • -  
trz y m a n io  sw ego  w y ż y w ie ie la . U p rs s s a m  p » » a  d ta  dob ra  c ie rp ia c y c k  o g ło s ić  pow yższe

'  '  A N D R Z E J P IE G  U SZ E  W 8 X I ,  k r a w ie c  m oaki,
(i*)

i k r e ś lę  s ię  *> n iew ym ow nęt w d z ię c z n o śc i?  
d o t ą d  w <j  > *iedn in t o b ec n ie  w  K r a k o w i e .

S zaffs , M o raw a i t a r s z e j  d a ty . W . P . Z a pom ocą pA Ćskiego w ryboraego J a n a  
Haffa p iw a  z d ro w ia  e k e tra k to  e ło d o w e je  i  J a n a  Hoffa e z ek o iad y  a d re w ia  z e k e tr a k tn  
s ło d o w eg o  o a i? g n ? łe m  w  mjrek c ie rp ie n ia c h  p ie rs io w y c h  d o b ry  s k a łk i ,  a p ra s a a m  ss*«m 
ponow n ie  (n a m ó w ie n ia ) . z p o w a ia n io n . JAN flUSLZER, S ia ffg  63*

r r i ę d o w e  s p r i A u z d a n l e  l e c a a i c a e .
W ..d o ń s k i I i p i t . l  w . j łk o w ]  u> I .  ( W y e i f f ) .  a u ł  H o fl. p iw o  o d ro w i*  r  ok*

t r n k ta  s ło d o w -g j  i J a n a  Hoffa ^z e ^ o ła d a  z d ro w ia  z e k s t r a k tu  słodow eg*  o k aa a ły  s i?  w  
c h ro n iczn y ch  e ie rp ie n ia c h  p i e r s aow ycb , w  es łab ieD em  tr a w ie n iu ,  rek«ew ali e s c e n e ji  ja k o  
o rz e ź w ia ją c e  i p o żą d an e , p ożyw ne le e z n le i t  źrodkó. D r, L D E F F , ®* k - ib a rsa y  io k a rz  
s s ta b o w y . D r. PO R IA S, c. k . le k a r z  sz ta b o w y .

b k ł f t d y  w Ga l i c j i .
L w ó w : Z. Buoker * J. Beiier, Piotr 1cli, H. Blnmenfeld8

aptek., Karoi Bałłaban; d a l e j :  K. Krzyżanowski; ^^pes, A- Kochanow- 
fm, apt.; i i .  Ki.mowiez iS\aXa: E. Keter. A. Blumomhal Pt. Bochnia J. 
Michnik. Bora«c<o« M. N icmczewjki apt. B rohy  WszystKib apteul. ł r «  
sany J, Dur.' apt Bvcsacz Karzeł et Jeżewski. C zt" '>*ów L. Nos* apt. 
ZJoUtw Iiannfelcler ant. I f ro 7.o b y c  J. Aichmfiiler, apt. Crorhci S Biru, 
ółródek A  Lippns. ćn jym afóu Juz. Goidb g. Busi<*H/n  C. I '..karski »pt. 
Jarosław J. żtńom, A  lYisiocld apt. 8. K.lenberg, F j j j ł  Ł  Wiśnia ? i ł ,  
Jan ńan.gA, Kraków . J. Trfuuzyńdo; W. Redyk ap*- K ołom yja : Jar Hido- 
rowioz, A. Bteiizl apt Kostów  8< Buraa apt. K ry*tynopo l F. C^meaowBci 
apt Monasterzyskt L . Zan^f ayt Nowy Sącz KT. Fiiipak, jakubowski apt. 
F. Grosibard. Podgórzt J. skakalsL. ap|, P odhąr.  Karzy*ie»ioz apt Pod- 
«- to c z y . .  J  M. -awetz. Przem ył' M. Krug,(J W oszewski L. ićar'ik apt. 
Rzctzótt, Karpiński Apt., Sohaitter i t  Cop*« N0Qg®^nw, S. Blumen-
Deia. Sumoo J. AleKsiewion, K. Maresoh apt., jawc*,.: 'Rynozarua, Sokat
3 b ; i >ozaiiL- apŁ htanislmwów J, Msoara, A. Asairowioz apt., Tamopo* 
J. Jamrógiewicz, apt., C- Kahano apt. Tarńóio W. MfUdner et Co., Zale­
szczyki fa*. Ssyuionowi?c apt Złoczów Józ. Gold. — Uzemiowc* Leon Bel- 
aowioz spadk Z. GoUodewski, Frajżanoi ak. apt., ^n, dchaircb, A. baye;: 
Jasło I .  W. Bragiewicz, j.^ 0t«ś wo wazygtkicb inaoni.ejszyca aptakaci- 
w kraju.
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Wydawcy i  wiskidelB J. Dobrzański i K. Gruman. Naczelny i odpowiedziałby redalctoi. Jau Dobi zanski. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


